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l ńM nim
Precz z Hindezbiriiem

Berlin. (Pat.) Przed rozpoczęciem  po- 

«ądku dziennego w posiedzeniu Reich­

stagu, hitlerowiec Frick zażądał prze­
prowadzenia ponownego wyboru trze- 
•iego wiceprezydenta, oświadczając, że 

aa  chodzi wątpliwość co do prawidłowe­

go obliczania oddanych wczoraj głosów.

Sprzeciwili się temu socjal-demokra- 

ci, komuniści i centrum.

Wniosek Fricka w  .głosowaniu został 

odrzucony. Wybrany trzeci wiceprezy­

dent socjaldemokrata Loebe oświad­

czył, że wybór przyjmuje.

Niezwłocznie potem komunista Heli 

zabrał głos zawiadamiając izbę o eks­
plozji w Premnitz. Członkowie izby na 

znak żałoby powstali z miejsc. Mówca 
komunistyczny gwałtownie atakował 

zarząd fabryki oskarżając go jako wino­

wajcę katastrofy.

Przewodniczący przerywał mówcy 

kilkakrotnie a w końcu odebrał mu 
głos. Mimo to, Heli mówił dalej stawia­

jąc wniosek o przeprowadzenie niez­

włocznego dochodzenia w sprawie przy­

czyn katastrofy.

Reichstag przechodzi następnie do 

obrad nad projektem  narodowych socja­

listów ustawy o zastępstwie Prezyden­

ta Rzeszy. Wniosek jak wiadomo, doma­

ga się aby w razie ustąpienia lub śmier­
ci Prezydenta Rzeszy przed upływem  

kadencji zastępstwo objął prezes Try­

bunału Rzeszy,
Wniosek ten został przyjęty.

Komunista Schleicher w dłuższem  
przemówieniu występował przeciw  

wnioskowi oświadczając, że Trybunał 

Rzeszy jest zupełnie opanowany przez 

narodowych socjalistów  i że w  razie wa- 
kansu na stanowisko Prezydenta Rze­
szy zastępcą obrany byłby napewno na­

rodowy socjalista.

W tern miejscu mówca zaatakował 
w niesłychanie ostrej formie Prezyden­

ta Hindenburga, oświadczając iż jest on 
„przedstawicielem programu najbez­

wstydniejszego wyzysku uprawianego na 
ludzie pracującym**. Przywołany do po­
rządku przez przewodniczącego Essera 

poseł Schleicher mimo to ponawia swe 

ataki na Hindenburga oświadczając, że 
prezydentura jego jest „prezydenturą 

zamachu stanu**.

Posłowie frakcji komunistycznej o- 

łdaskują w tym momencie mówcę, wzno 
sząc trzykrotny okrzyk: „precz z Hin- 

denburgiem**, przyczem jeden z widzów 

na galerji również wzniósł ten okrzyk. 
Wywołuje to powszechne zamieszanie, 

na galerji dochodzi do bójki między pu­
blicznością. Na sali niesłychane wzbu­
rzenie, Wiceprezydent Esser opuszcza 

fotel, przerywając posiedzenie. Służba 
parlamentarna usiłuje opróżnić galerję 

dla publiczności. Wydalony przez woź- 

nego komunista zjawia się znowu, wzno-

— Bójka na Mli aferad.
sząc głośne okrzyki. Areszcie wpada na 

galerję kilkunastu szturmowców  narodo­

wo socjalistycznych w uniformach któ­
rzy wyrzucają demonstrantów komuni­

stycznych bijąc ich. Członkowie frakcji 
komunistycznej gremjalnie opuszczają 

salę obrad udając się na galerję.

Rozpoczęte na galerji awanurty  prze­

niosły się do kulaurów Reichstagu, W  

pobliżu wejścia na trybuny rządowe 

zgromadziła się grupa posłów  narodowo 
socjalistycznych i komunistycznych li­
cząca kilkadziesiąt osób. Wywiązała się 

między nimi ostra utarczka słowna, w  
czasie której nagle jeden z posłów rzu­

cił spluwaczką. Stało się to hasłem do 
ogólnej bójki, przyczem zarówno komu­
niści jak i hitlerowcy poczęli się obrzu­
cać spluwaczkami, a nawet odrywane- 

mi od ścian aparatami telefonicznemi.

Zostało wybitych kilka szyb lustrza­
nych, stłuczono również wielki żyran­

dol kryształowy, odłamki którego pora­
niły kilku posłów.

W  wyniku bójki kilku posłów odnio­

sło ciężkie obrażenia ciała. Posłowie 
komunistyczni musieli ustąpić przed na­

cierającymi na nich posłami narodowo- 
socjalis  tycznymi.

Aresztowany na galerji dla widzów  

komunista, który wywołał całe dzisiej­
sze zajście w parlamencie jest, jak się 
okazało członkiem Frakcji komunisty­
cznej Sejmu Meklemburskiego.

Po przerwie trwającej trzy kwadran­
se obrady wznowiono. Wiceprzewodni­

czący Esser oświadczył, że Prezydent 

Reichstagu wdrożył dochodzenie w  spra­
wie 'dzisiejszych zajść w kuluarach par­
lamentu.

W  razie powtórzenia się awantur —  
wiceprzewodniczący zapowiedział opró­
żnienie wszystkich trybun. Z kolei za­
brał głos poseł komunistyczny Torgler, 
protestując przeciwko temu że w kulu­
arach parlamentu służbę porządkową 
pełnią umundurowani szturmowcy.

W dyskusji nad wnioskiem narodo­
wych socjalistów w sprawie zastępstwa 
prezydenta zabierał głos poseł niemiec- 
ko-narodowy Freitag Loringhoffen, wy­
stępując przeciw  projektowi. Niemiecko 
narodowi żądają, aby Prezydent Hinden­
burg sam wyznaczył swego następcę. 
Pozatem mówca ostro potępiał wczoraj­
szy atak generała Litzmanna przeciwko 
Hindenburgowi.

Breitscheidl w imieniu frakcji socjal­
demokratów zapowiedział głosowanie 
za projektem narodowych socjalistów, 
Niemiecko-narodow^ chdeliby, aby 
Prezydent Hindenburg wyznaczył, jako 
następcę byłego kronprinza.

Komunista Torgler ponownie ataku­
je Prezydenta Hindenburga.

Projekt narodowych socjalistów  przy­
jęta w drugiem głosowaniu wszystkiemi

K o n ie c z n o ś ć s k u p ie n ia w s z y s tk ic h  s ił

n io n io o k io g o  n a ro d u -p o d  h a s łe m

z w ro tu  k o lo n ii
LIPSK, Z okazji 25-LECIA „Towa­

rzystwa Kolonjalnego** odbyły się w Li­
psku wielkie manifestacje. — Wygło­
szono przemówienia o charakterze od* 
wetowym podkreślając konieczność 
skupienia wszystkich sił narodu niemiec

S tra s z n a k a ta s tro fa w  fa b ry c e je d w a b iu

10 robotników zabitych
BERLIN. W miejscowości Premnitz puszczenia na ziemię zbiornika z tlenem  

koło Rathenow w okręgu Chemnitz wy­
darzyła się dziś przed poł. w fabryce 
sztucznego jedwabiu straszliwa kata­
strofa w której ofiarą padło 10 robotni­
ków zabitych i kilkunastu rannych. 
Eksplozja nastąpić miała na skuiek u-

P o g rz e b ś p . F rz e ź d z le c k ie g o

Warszawa. W dniu dzisiejszym tj. 6, 
112. 32. o godż. 10.30 odbył się pogrzeb  
ś. p. Stefana hr. Przeździeckiego, amba­
sadora Rzeczypospolitej Polskiej w  Rzy­
mie. —

Po odprawieniu modłów  nad łrumną 
Zmarłego ambasadora nastąpiło wypro­
wadzenie zwłok z domu przy ul, Foksal 
Nr, 6. —

Kondukt żałobny otwierała orkiestra 
36 pułku Piechoty L. A, za którą niesio- 
no wieńce od Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, króla Italji, pana premjera 
i rządu, ministra Spraw Zagranicznych 
i ambasadora Italji,

Dalej szła delegacja faszystów włos- 
kich ze sztandarem. Przed konduktem  
postępował kler z księdzem biskupem  
polowym Gallem, Za trumną Zmarłego 
szła rodzina, dalej p. premier Prystor i 
ambasador włoski Bastianini, reprezen­
tujący oficjalnie osobę króla Italji, mar­
szałkowie Sejmu i Senatu, członkowie 
Rządu z p. ministrem Beckiem, corpus 
dyplomatyczny z nuncjuszem apostol­
skim Marmaggi'm, wyżsi urzędnicy M. 
S, Z, oraz przedstawiciele władz woj­
skowych i cywilnych.

Po dojściu konduktu pogrzebowego 
do kościoła św, Barbary na Koszykach 
trumnę przeniesiono do kaplicy hr. 
Przeździeckich, gdzie nabożeństwo ża­
łobne celebrował J. E, ks. Kardynał Ra­
kowski. —

Na nabożeństwo przybył Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej w otoczeniu do­

głosami przeciwko komunistom i nie- 
miecko-narodowym. Trzecie czytanie 
odroczono do następnego posiedzenia.

Na początku dyskusji w sprawie 
wniosku centrum, socjal-demokratów i 
narodowych socjalistów, domagającego 
się uchylenia postanowień dekretowych 

kiego pod hasłem zwrotu kolonij.
Punktem kulminacyjnym uroczysto­

ści było odsłonięcie pomnika poległych 
pionierów akcji kolonizacvjnej niemie­
ckiej. —

— :o:—

przez jednego z robotników. Budynek, 
w którym nastąpił wybuch został zupeł­
nie zdemolowany.

Sąsiednie budynki są poważnie za 
grożone.

mu wojskowego ii cywilnego.
Po nabożeństwie Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej, p. premjer Prystorf 
panowie marszałkowie Sejmu i Senatu, 
członkowie rządu i ambasador Basianini 
złożyli kondolencje rotdlzinie Zmarłego 
ambasadora.

Trumnę ze zwłokami złożono na miej­
scu w grobach rodzinnych.

N a s z u b ie n ic ę

Czortków. (Pat). W  sprawie głośnego 
swego czasu morderstwa na osobie ś, 
p. hr. Bawrowskiego, zakończonej ska­
zaniem oskarżonego Semuty na karę 
śmierci, dowiadujemy się, iż P. Prezy­
dent nie skorzystał z przysługującego 
mu prawa łaski, wobec czego wyrok zo­
stanie w tych dniach wykonany.

— o—

ŻNIWA PORAŹ DRUGI.

KĘPNO. W powiecie wieluńskim  
zdarzył się niezwykły w naszym klima­
cie fakt dwukrotnych żniw.

Na polach jednego z gospodarzy wsi 
Kiełczygłów zauważono po żniwach le­
tnich, że ziarna jęczmienia, rozsypane 
podczas zbiorów poczęły kiełkować, 
następnie wyrósł jęczmień i dojrzał tak, 
że obecnie skoszono go.

Ziarna są zupełnie normalnie rozwi­
nięte i pełne.

z 4 września oraz doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych w okresie zimowym.

Komunista Torgler wystąpił z wnio­
skiem o wezwanie kanclerza i członków  
gabinetu do Reichstagu. Wniosek ten 
upadł. Wypowiedzieli się za nim tylko 
komuniści d socjal-demokraci.
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S T A R C I A  H I T L E R O W C Ó W  Z  S O C J A ­

L I S T A M I .

E s s e n . (P a t) W  H am b o rn (W estf.) 
d o sz ło  d o  p o w ażn eg o  s ta rc ia  m ięd zy  p o -  
w raca j  ący o m  z ćw iczeń p n io w y ch o d ' 
d z iałem h itle ro w có w  a p o d o bn y m  o d ­
d z ia łem  so c ja lis tó w . W  w y n ik u s ta rcia  
o k o ło 1 4 o só b  zo sta ło ran n y ch ,

— : o :—

D Y M I S J A  R Z Ą D U .

H e l s i n g f o r s .  G a b i n e t  p o d a ł  s i ę  d o  d y ­

m i s j i . P rzy czy n ą u stąp ien ia rząd u  je s t 
s tan ow isko za ję te p rzez p rezy d en ta  
R zp lite j k tó ry  o d m ó w ił p o d p isan ia  u sta ­
w y  d o ty czące j p raw n eg o  u sta len ia  o p ro ­
cen tow an ia p o ży czek z w y jątk iem  k re ­
d y tó w  u d z ie lan y ch  p rzez B an k  H and lo ­
w y  i k asy  o szczęd n o śc i. U staw a  b y ła  p o ­
p ie ran a p rzez ag ra rju szy ,

— : o :—

3 0 0 0  U C I E K I N I E R Ó W  Z  M A N D Ż U R J I .

M o s k w a . L iczb a ż o ł n i e r z y  c h i ń s k i c h ,  

k t ó r z y  u c i e k l i z  M a n d ż u r j i n a  t e r y t o r ­

i u m  s o w ie c k i e  s i ę g a  3 0 0 0 . W szy scy  o n i 
zo sta li ro zb ro jen i i in te rw en jo w an ii.

— : O : —

P O D C Z A S  Z A J Ś Ć  Z A B I T O  W I E L E  O -  

S Ó B .

A t e n y . W  zw iązk u z trw ającym  w  
d a lszy m  c iąg u s tra jk iem  d o sz ło d o n o ­
w y ch  za jść . K ilk a  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h .  

Jes t też w ie lu  ran n y ch . D o k o n an o licz­
n y ch  a reszto w ań ,

— :o i—

U C I E K I N I E R Z Y  D O  L E G J I  C U D Z O ­

Z I E M S K I E J .

F e c a m p . (P a t,) Ż an d arm erja p o rto w a  
a reszto w ała tu 2 ro b o tn ik ó w  z  G d y n i ,  

P o l a k a  i o b y w ate la n iem ieck ieg o , k tó ­
rzy  u k ry li s ię w  G d y n i n a  p aro w cu  n ie ­
m ieck im  „H en rick  P e te rs" , z zam ia rem  
d io p ły n ięc ia d o  K o lo n ji, w zg lęd n ie  zac ią ­
g n ięc ia s ię d o  L eg ji cu d zo ziem sk iej.

Jak w iad om o , zac iąg i d o L eg ji są  
w strzy m an e zu p e łn ie ju ż o d k ilk u m ie ­
s ięcy , jak o n astęp stw o b ezro b o c ia , p a ­
n u jąceg o  p raw ie  w e w szy stk ich  k ra jach  
eu ro p e jsk ich ,

— :o :—

P O M N I K  M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E ­

G O .

K ę p n o . Z W ielu n ia d o n o szą , że w  
C z a j k o w i e  p o w i a t u  W i e lu ń s k i e g o  o d b y ­
ło  s ię o n eg d a j u ro czy ste o d sło n ięcie  p o ­

m n i k a  k u  c z c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o .  

O d sło n ięc ia d o k o n a ł s taro s ta  K aczo ro w ­
sk i z W ielu n ia ,

N i e m c y  z n o w u  o  p o l s k ie j  i r r e d e n e ie
P I Ł A . ( P a t ) . P .  t . „ N o w a  f a l a  p o l s k ie j  

i r r e d e n t y ”  z a m i e s z c z a  j e d n a  z  n a c j o n a ­

l i s t y c z n y c h  g a z e t  n a  p o g r a n i c z u  a r t y k u ł  

a t a k u j ą c y  m n i e j s z o ś ć  p o l s k ą w  N i e m ­

c z e c h , Z w r a c a  s i ę o n  z w ł a s z c z a  p r z e ­

c i w k o  a r t y k u ł o w i z ł o t o w s k i e g o  „ G ł o s u  

P o g r a n i c z a 1 * ż ą d a j ą c e m u  f i n a s o w e g o  p o ­

p a r c i a  p r z e z  r z ą d  n i e m i e c k i  m n i e j s z o ś c i 

p o l s k i e j  i p r z e z n a c z e n i a  n a  „ B a n k i L u -

W o j s l o w i n i e  m o g ą  b r a ć  n d z i a ł u  
w  z g r o m a d z e n i a c h  p u b l i c z n y c h

W  D zienn ik u  U staw  N r. 4 8 z d n ia  
7 b m . o g ło szo n o u staw ę o zg ro m ad ze ­
n iach  z d n ia 1 1 m arca 1 9 3 2 ro k u .

Jed n o cześn ie o g ło szo n y ro zp o rzą ­
d zen ie m in is tra sp raw  w o jsk o w y ch ,  
w y d an e w  p o ro zu m ien iu  z m in is trem  
sp raw  w ew nętrzn ych  w  sp raw ie zw o ­
ły w an ia , p rzew o d zen ia  i u czestn ic tw a  
o só b w o jsk o w y ch w  zg ro m d zen iach .

R o zp o rząd zen ie to p rzew id u je , że  
o so b y  w o jsk o w e  w  s łużb ie czy nn e j i 
w  s tan ie n ieczy n n y m z w y ją tk iem  
p ias tu jący ch m an d a t d o se jm u  lu b  
sen a tu o raz sp raw u jący ch  u rząd m i­
n is tra w zg lęd n ie p o d sek re ta rza s tan u  
in n ego  re so rtu , n iż M in . S p raw  W o j­
sk o w y ch , jak ró w n ież z w y ją tk iem  
w o jew o d ó w  —  n ie m o g ą zw o ły w ać , 
p rzew o d n iczy ć , an i u czestn iczy ć w  
zg ro m ad zen iach p u b liczn y ch . • Z ak az  
ten  o d n o si s ię  za ró w no  d o  zg ro m ad zeń  
w  lo k a lach , jak d o zg ro m ad zeń n ie ­
p u b liczn y ch , jak iem i są zeb ran ia o -  
só b  zn an y ch  o so b iśc ie in ic ja to ro m  ze ­
b ran ia o raz zeb ran ia cz ło n k ów  leg a l­
n ie is tn ie jący ch z rzeszeń , o d b y w ają­
cy ch s ię w  lo k a lach zam k n ięty ch .

O so b y w o jsk o w e w  s łu żb ie czy n ­
n e j i w  s tan ie  n ieczy n n y m  m o g ą  zw o ­
ły w ać , p rzew o d n iczy ć i u czestn iczy ć  
w  zeb ran iach cz ło n k ó w ty ch leg a l­
n y ch is tn ie jący ch z rzeszeń , d o k tó ­
ry ch w o ln o im  n a leżeć n a p o d staw ie  
u p rzed n io  w y d an eg o zezw o len ia w ła ­
śc iw y ch w ład z w o jsk o w y ch . W  z jaz ­
d ach  m o g ą  o so b y  w o jsk o w e  w  s łu żb ie  
czy n n ej i w  s tan ie  n ieczy n n y m  u cze ­
s tn iczy ć ty lk o za zezw o len iem  m in i­
s tra sp raw  w o jsko w y ch . W  zg ro m a ­
d zen iach p rzed w yb o rczy ch .o so b y  
w o jsk o w e  w  s łu żb ie  czy n n e j i w  s ta ­
n ie n ieczy n n y m  n ie m o g ą b rać u d z ia ­
łu .

W o jsk o w i w  s tan ie sp o czy n k u , o -  
raz w o jsk o w i p iastu jący m an d a ty  
p o se lsk ie  i sen a to rsk ie o raz  sp raw u ją ­
cy u rzęd y m in is tró w czy w icem in i­
s tró w  in n eg o  re so rtu  n iż  M . S , W o jsk , 
lu b  w o jew o d y , tu d z ież o ficero w ie re ­
ze rw y  i p o sp o liteg o ru szen ia n ie m o ­
g ą  p rzew o d n iczy ć  an i u czestn iczy ć w  
zg ro m ad zen iach w  m u n d u rze w o jsk o ­
w y m . T en  zak az d o ty czy  zg ro m ad zeń  
w szy stk ich  ro d za jó w  łączn ie ze zg ro ­
m ad zen iam i p rzed w y bo rczem i.
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A r e s z t o w a n i e  d a l s z y c h  w s p ó ł s p r a w c ó w  
m o r d e r s t w a  r a b u n k o w e g o

K r a k ó w . W  zw iązk u z zam o rd o w a- rza S tan isław a S eb esta z K rak o w a za  
u k ry w an ie z rab o w an y ch p rzez B ern ec -  
k ieg o  p ien ięd zy  o raz  M arjan a  M etzn era , 
szo fera  z  K rak o w a , za  d o starczen ie  B er- 
n eck iem u  b ro n i p a ln e j, p rzy  p o m o cy  k tó  
re j d o k o n a ł m o rd ers tw a , ’

— o —

n iem p o d Izd eb n ik iem  p o cz ty ljo n a śp . 
Ju ljan a Ś w ia tlo n ia o raz a resz to w an iem  
sp raw cy  m o rd ers tw a  M arjan a  B em eck ie  
g o z K rak o w a , w  to k u  d a lszy ch d o ch o ­
d zeń o rg an a  p o licy jn e a reszto w ały d a l­
sze o so b y , p o d e jrzan e  o  w sp ó łu d z ia ł w  
m o rd ers tw ie , M , in , a resz to w an o ś lu sa -

d o w e “ , d o m y  l u d o w e  i  t .  d . s u m y  t r z e c h  

m i l j o n ó w  m a r e k  z  f u n d u s z ó w  „ O s t h i l f e * *  

p r o p o r c j o n a ln i e  d o  i l o ś c i P o l a k ó w  n a  

P o g r a n i c z u .

W  t e n  u z a s a d n i o n e m  c y f r a m i i f a k ­

t a m i ż ą d a n i u  m n i e j s z o ś c i p o l s k i e j , j a k  

r ó w n i e ż  z a ł o ż e n iu  g i m n a z j u m  w  B y t o ­

m i u  i  t . d . d o p a t r u j ą  s i ę  n i e m i e c c y  n a c j o ­

n a l i ś c i „ p o l s k i e j i r r e d e n t y * * .

T R O C K I  W  M A R S Y L J I .

M a r s y I j a . P o c iąg  w io zący  T ro ck ieg o , 
za trzy m ał  s ię  n a  m ałe j s tacy jce p rzed  
M arsy lją , sk ąd p rzew iez io n o T ro ck ieg o  
w sam och o dz ie p o licy jn ym  d o p o rtu . 
T ro ck i w siad ł  n a  o k rę t, k tó reg o  n ie  w o l­
n o  m u  o p u śc ić .

— :o ;—

P O C H Ó D  G Ł O D N Y C H  W  W A S Z Y N G ­

T O N I E .

W a s z y n g t o n , 3 0 0 0  u c z e s t n i k ó w  „ p o ­

c h o d u  g ł o d n y c h * *  p rzed efilo w a ło p rzez  
u lice s to licy  w  o t o c z e n i u  s i ln y c h  o d d z i a ­

ł ó w  p o l i c j i . D eleg acja m an ifes tan tó w  u -  
d a ła s ię p o d esk o rtą p o lic ji d o g m ach u  
k o n g resu , ab y  z ło ży ć p rzew o d n iczący m  
o b u  izb  p e t y c j e ,  d o m a g a j ą c e  s i ę  p o m o c y  

d l a  b e z r o b o t n y c h .

G m a c h y  r z ą d o w e  s ą  s t r z e ż o n e .

— :o :—

Z N I E S I E N I E  P R O H I B I C J I ?

W a s z y n g t o n . S en a to r B arb o u r z ło ży ł 
w  S en ac ie p ro jek t u staw y , zm ien ia jące j  
u staw ę  p ro h ib icy jn ą  i u p o w ażn ia jące j d o  
w y ro bu  i sp rzed aży n ap o jó w  a lk o h o lo ­
w y ch , zaw ie ra jący ch  4  p ro cen t a lk oh o lu ,

—  o  —

A T A K I  N A  P O L S K Ę  N I E  U S T A J Ą .

L i p s k . T u tejsza p rasa n aro d o w o so ­
c jalis tyczn a zam ieszcza  g w a ł t o w n e  a t a - '  

k i  p r z e c iw k o P o l s c e  z  p o w o d u r z e k o ­

m y c h  j e j  p l a n ó w  z a b o r c z y c h  w  s t o s u n k u  

d o  N i e m i e c , „L e ip z ig e r T ag esz tg ," ap e ­
lu je d o  rząd u  „ o  r o z t o c z e n i e  w i ę k s z e j  o -  

p j e k i n a d  N i e m c a m i n a  w s c h o d z i e * * .

—  o  —

Ś M I E R Ć  R O B O T N I K A  N A  S T A T K U .

G d y n i a . W  p o rc ie  p rzy  w y ład o w yw a  
n iu  b aw ełn y  ze  s ta tku  „G au ss"  w y d arzy ł 
s ię n ieszczęś liw y  w y p adek . B ela  b aw eł- . 
n y sp ad ła z d źw ig u n a p o k ład i p rzy ­
g n io tła W alen teg o ' G ro d zk iego , ro b o tn i-1  
k a  k tó ry  n a  s ta tk u  zn a laz ł s ię p rzy p ad ­
k o w o , G ro dzk i p rzew iez io n y  d o  szp ita la  
zm arł,

— :o :—

T R A G I C Z N E  P O L O W A N I E .

G d y n i a . W  czas ie p o lo w an ia n a  d z i­
k ie  k aczk i w  za to ce  p u ck ie j m ieszk an iec  
O stro w ia R y b ack ieg o D ettla ff F e lik s  
s trac ił ró w n o w ag ę  p rzy  s trza le  i w p ad ł-  
szy  d o  m o rza u to n ą ł. Z w ło k i w y d o b y to .

P O T A J E M N A  F A B R Y K A  S P I R Y T U S U

L u b l i n . W e  w si N o w o sió łk i p o w ia tu  
T o m aszo w sk iego p o lic ja w y k ry ła id lu żą  
p o ta jem n ą  fab ry k ę sp iry tu su . Jes t to  ju ż  
1 0 -ty  w y p ad ek w y k ry c ia p o ta jem n y ch  
g o rze ln i w  te j w si.

K s, d r, Ł ęg o w sk i,

D o  D n b l in a
K E K . W  L is ieu x .

W to rek , d n ia  2 8 cze rw ca 1 9 3 2 ro k u , 
K id d y s ię ran o o b u d z iłem , s ta liśm y ju ż  
w  fran cu sk im  p o rc ie C h erbo u rg , U b ra ­
łem  s ię p o śp ieszn ie  i u d a łem  s ię n a  p o ­
k ład p ro m en ad o w y , żeb y ro ze jrzeć s ię  
p o  p o rc ie  i o k o licy . C o to ?  T en d er z  n a ­
szą p ie lg rzy m k ą ju ż o d jeżd ża n a ląd a  
w czo ra j o g ło szo n o , iż  o p u szczam y  s ta tek  
d o p ie ro  o  9 -te j g o d z in ie . W ido czn ie p o d ­
czas  n o cy  k ie ro w n ic tw o  p ie lg rzy m k i w y  
d a ło  in n e za rząd zen ia . C o s ię m artw ić , 
p o zo sta łem  n a s ta tk u , w ięc p o jad ę n a  
g ap ę d o  A m ery k i i o g ląd ać  b ęd ę  n a  w ła ­
sn e o czy  cu d a  n o w eg o  św ia ta . D zień d o ­
b ry  K s, D o k to ro w i, o d zy w a s ię k to ś d o  
m n ie . —  A , to P an  D y rek to r też zo stał  
n a s ta tk u ? zap y tu ję s ię zd z iw io n y . B a ­
jeczn ie , P an  m a k asę , to  p o jed ziem y  ra ­
zem  d o A m ery k i, Ż arty  n a b o k , o d p o ­
w iad a  p , L eo n ard  K lik s, tech n iczn y  k ie ­
ro w n ik  n asze j p ie lg rzy m k i, O  9 -te j g o d z i 
n ie o d ch o d ż i d ru g i ten der  n a  ląd : M am y  
g o d z in ę czasu , w ięc ch o d źm y d o jad a l­
n i sp o ży ć d o b re śn iadan ie . S p o ży liśm y  
razem  o sta tn ie  śn iad an ie , jak  zw y k le  n a  
s ta tk u  b ard zo  o b fite . Z jad łem  je szcze  p o  
m arań cz n a  p o żeg n an ie b an d ery  w ło s­
k ie j i u d a liśm y  s ię n a  ten d er, k tó ry  ty m ­
czasem  p o w tó rn ie  n ad jech a ł ,

W  h a li ce ln e j w  p o rc ie o d b y ła s ię  
szy b k o  rew iz ja  b ag ażu . S am o ch o d em  p ę ­

d z im y n a d w o rzec . B o g u d z ięk i, p o c iąg  
p o śp ieszn y C h erb o u rg  —  P ary ż je szcze  
s to i. B ag ażo w em u  rzu cam  s ło w a : d ru g a  
k lasa  d la  n iep alący ch  —  i śp ieszę  za  n im  
w zdłu ż  p o c iągu . P ro w ad zi m n ie n a  p rzó d  
p oc iągu  i u m ieszcza w p rzed zia le , w  
k tó ry m  zn a jd u je s ię ty lk o  jed en  p an . P o ­
c iąg  ju ż  ru sza , o k rąża  m iasto  p n ąc  s ię w  
g órę  a  p o tem  p ęd z i z szyb k o śc ią  1 0 0  k i­
lo m etró w  p rzez z ie lo n ą  ró w n in ę d z ie ln i­
cy C o ten tin , W  p rzed zia le  p an u je c isza ,  
d la teg o  w  sk u p ien iu  w p atru ję  s ię  w  k ra j­
o b raz , k tó ry  p rzesu w a s ię  p rzed  o k n am i  
w ago nu . N a  ro z leg ły ch  łąk ach  s to ją  k o p ­
k i s ian a i p asą s ię k ro w y  b ia ło -czerw o ­
n e ra są  zb liżo n e d o  fry zó w . P o c iąg  s ta je  
w  B ay eu x . D o  p rzed z ia łu  w sch o d zą  n o ­
w i p o d ró żn i i o d  n ich  d o w iad u ję s ię , że  
n asz  p o c iąg  jed z ie  b ez  p rze rw y  d o  P ary , 
ża . S p o g ląd am  n a  p ero n , Z  n aszy ch  p ie l­
g rzy m ó w  n ik t n ie w y siad a  a  k o n d u k to r,  
p rzecho d lzący p o d  o k n am i w ag o n u , u p e ­
w n ia m n ie, że p o c iąg d la p o lsk ie j p ie l­
g rzy m k i w y jątk o w o  za trzy m a s ię w  L i­
s ieu x , P o c iąg  ru sza w  d a lszą d ro g ę , U - 
ch w yc iłem  je szcze  o k iem  w y so k ie w ieże  
k a ted ry , p rzy  k tó re j rezy d u je b isk u p d o  
k tó reg o  d jecez ji n a leży L is ieu x , M ijam y  
C aen s ław n e z sw e j k a ted ry g o ty ck ie j. 
D o sko n a le w id zę d w ie ażu ro w e w ieże  
zn an em i z ilu s tro w an ej h is to rji sz tu k i. 
O k o lica s ta je s ię fa lista . P o c iąg  s ta je n a  
w ięk sze j s tac ji. Jes teśm y  w  L isieu x , N a  
p ero n ie w ita k s . P ry m asa o raz k sięży  
B isk u p ó w  p , k o n su l W iń iarz z  L e  H av re  
w  o to czen iu  d e leg acy ! P o lak ó w , p racu ją ­
cy ch  n a p o m o rzu fran cu sk iem . P o tem

p ie lg rzy m k a u d a je s ię z sz tan darem  n a  
czele  d o  K arm elu , żeb y p o m o d lić s ię u  
g ro b u św , T eresy  o d D ziecią tk a Jezu s , 
U lice ro b ią  w rażen ie w eso łe . D laczeg o ?  
P o  częśc i d la teg o  że d o m y  są m alo w an e  
b ia łem i i źó łtem i k o lo ram i a p o częśc i  
d la teg o , że w id z im y w  d u ch u  p o stać  u -  
śm iech n ię te j św ięte j, k tó ra  jak o  d z iecko  
tem i u licam i ch ad zała  d o  szk o ły , d o k o ­
śc io ła i n a  p rzech ad zk ę . W k raczam y  n a  
d z ied z in iec  K arm elu  i z tąd  d o  k o śc io ła . 
O d d aw szy p o k ło n Z b aw ic ie lo w i u d a je -  
m y  s ię p rzed  k ra tę , zam yk a jącą k ap licę  
g ro b o w ą św , T eresy , T am  n a  co k o le je - 
d ten m etr w y so k im sp o czy w a szk lan a  
tru m n a a  w  n ie j u ło żon e  je s t c ia ło m ło ­
d z iu tk ie j św ię te j. L eży w  h ab ic ie K ar­
m elitan ek jak ży w a , p o n iew aż a rty s ta  
rzeźb ia rz k o śc i czaszk i', rąk  i n ó g o to ­
czy ł w o sk iem  i o d tw o rzy ł je j p o stać w  
ty m  p las ty czn y m  m aterja le w ed łu g  m a ­
sk i p o śm ie rtn e j i fo to g rafji. Jak aż ś licz ­
n a je s t św , T eresa , szep ce k to ś k o ło  
m n ie . Z ap raw d ę ś liczn a je s t i u śm iech -  
s ię  d o  k o g o ś  w  zaśw ia tach : S tw órcy  sw e  
g o . C zy  m o d liłem  s ię?  P o leciłem  je j sw o ­
je p o trzeb y d u szy i c ia ła a p o tem  ro z ­
m y śla łem , Jak  to  m o żliw e je st, że  u m ar­
ła  w  m ło d y m  w iek u  n ied aw n o  ju ż o g ło ­
szo n a je s t św ię tą . Ż y ła  u k ry ta za  m u ra-  
m i K arm elu , n ic g ło śn eg o  w  św iec ie n ie  
zd z ia ła ła a d z iś im ię je j zn an e je st n a  
ca ły m  św iec ie . B ez w ątp ien ia  je j sp u ści­
zn a lite rack a „D zie je d u szy " p rzy czy n i­
ły  s ię d o  je j p o p u la rn o śc i, A le to  n ie  w y ­
s tarcza d o tak w czesn e j k an o n izac ji. 
S p o g ląd am  n a  p o sad zk ę . T am  p łatk i ró ż

są u ło żo ne w  m iste rn e k lo m b y i w o n ią  
n ap e łn ia ją  p o w ie trze . C zem u  p ła tk i a  n ie  
b u k ie ty ? B o św ięta u m ie rając o b ieca ła  
z n ieb a zsy łać n a św ia t p ła tk i n ieb ies­
k ich ró ż . D o trzy m ała o b ie tn icy i zsy ła  
z n ieba  liczn e  ła sk i a cu d  eu ch ary sty cz ­
n y u T eresy N eu m an w  K o n n ersreu th  
śc iś le  w iąże s ię z  im ien iem  św , T eresk i, 
lo  n a jw ięk szy i n a jg ło śn ie jszy p ła tek , 
jak i zes ła ła  z  n ieb a  n a  ten  p ad ó ł p łaczu , 
Z  ro zm y ślań  b u d zą  m n ie s ło w a : p ro sim y  
n a  o b iad  d o  h o te lu  E sp eran ce . E sp eran ­
ce  zn aczy  n ad z ie ja , u d a jem y  s ię w ięc d o  
teg o  h o te lu  w  n ad ż ie ji sp o ży c ia sm acz ­
n eg o o b iadu , W  w ielk ie j sa li zg o to w ali 
P o lacy p racu jący n a p o m o rzu fran cu s ­
k iem  p ięk n e p rzy jęc ie . B y ł o b iad  z ło żo ­
n y  z k ilk u  d ań , b y ło  w in o , b y ła  m u zy k a  
p o lsk a . P o  p o p itk u  o d b y ła s ię ak ad em -  
ja n a  cześć p ie lg rzy m k i i o czy w iście że  
fo to g raf u trw a lił św ię to p o lsk ie w  L i­
s ieu x  n a  p ły c ie .

P o b y t n asz  w  L isieu x  je st o g ran iczo ­
n y  d la teg o  rezy g n u ję z  ak ad em ji i u d a ję  
s ię n a  zw ied zen ie m iasta . K ro cząc s ta -  
ro źy tn em i u licam i, m am w rażen ie , że  
zn a jd u ję  s ię  w  śred n io w ieczu . W szed łem  
d o  k o śc io ła p ara fja ln eg o , d o  k tó reg o  u -  
częszcza ła św , T eresk a , Jes t to d aw ­
n ie jsza  k a ted ra  b isk u p ia , to  też  w szęd z ie  
p e łn o p am ią tek . W racam  d o  K arm elu , 
je szcze raz sp ęd zam  ch w ile sk u p ien ia u  
g ro b u św , T eresk i, p o tem  zak u p u ję  p a ­
m ią tk i i u d a ję s ię n a  d w o rzec .

W ieczo rn y  p o c iąg p o śp ieszn y u n o si 
n as d o  P ary ża .

(G ąg d a lszy n astąp i)
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tZ b w a w stę p u je w  sw e p ra w a . M ró z  

śc in a  ro lę  tw a rd ą  sk o ru p ą , z c h m u rn e g o  
tie b a  la d a  d z ie ń  p o sy p u ją  s ię b ia łe  p ła t­
k i śn ie g n .

D la ro ln ik a  p rz y sz e d ł c z a s m n ie j in ­
te n sy w n e j p ra cy ; m ło ck a , o p rz ą tan ie  in ­
w e n ta rz a , re p a ra c ja  n a rz ę d z i ro ln icz y c h  
—  to  n ie m a l i w sz y s tk o , c o  z a b ie ra  c z a s  
ro ln ik o w i, k tó ry  z a w o d u  sw eg o  n ie łą ­
c z y  z  ja k ie m ś  rz e m io s łe m  lu b  z  p ra c ą  w  
p rz e m y ś le .

A le  te g o ro c z n a  z im a  w y m a g a  o d  ro l­
n ik a p o lsk ie g o sz c ze g ó ln e g o w y tęż e n ia  
e n e rg ji i b a rd z o  w y d a tn e j p ra c y . N ie f i­
z y c zn e j w p ra w d z ie , a le —  o rg a n iz ac y j­
n e j, —

N a p o trz e b ę w z m o c n ie n ia o rg a n iz a - 
c y j ro ln ic z y ch w sk a za ł z n a c isk ie m  
sz c ze g ó ln y m  J . R u d n ic k i w  c z o ło w y m  
re fe ra c ie , w y g ło sz o n y m n a z jeź d z ie  

c e n tra ln y m „ T y g o d n ia R o ln ic ze g o " w  
W a rsz a w ie ,

N a p o trz e b ę w sk a za ł ró w n ie ż m in i­
s te r R o ln ic tw a S , L u d k ie w ic z , p o d n o ­
sz ą c , ż e  sp e łn ie n ie  ż y c z e ń  ro ln ik ó w , w y ­
su n ię ty c h p o d a d re se m  R z ą d u z a le ż n e  
je s t o d s iły i sp ra w n o śc i o rg a n iz a c y j 
ro ln ic z y c h .

T o  sa m o  p o w tó rz y ł b , m in is te r Ja n  ta - 

P o łc z y ń sk i w  w y w ia d z ie  z w sp ó łp ra c o ­
w n ik ie m  „ Isk ry " , z a z n a cz a ją c , ż e ja k o  
ro ln ik z a zd ro śc ił z a w sz e s ile i sp rę ż y ­
s to śc i o rg a n iz a c ji  p rz e m y s ło w c ó w , w  p o ­
ró w n a n iu d o s ła b o śc i i m a łe j lic z e b n o ­
śc i o rg a n iz a c y j ro ln icz y c h .

Z re sz tą , c z y ż d la u z a sa d n ie n ia z n a ­
c z en ia o rg a n iz a c ji ro ln ik ó w , trz e b a s ię  
p o w o ły w a ć n a p o w ag ę z d a n ia o só b  
c h o ć b y  n a jb a rd z ie j k o m p e ten tn y c h ? Ż y ­
c ie sa m o w o ła , k rz y c z y  o  p o trz e b ie , o  
k o n ie c z n o śc i o rg a n iz a c ji ro ln ik ó w w  
P o lsce .

R z ą d  m o ż e w ie le u c z y n ić d la  p o p ra ­
w y d o li ro ln ik ó w , i z p e w n o śc ią  u c z y n i 
w szy s tk o , c o le ż y w je g o m o c y , A le  
R z ą d  n ie  m o ż e u c z y n ić w sz y stk ie g o * .

R z ą d  n p , n ic p o ra d z ić n ie m o ż e n a  
ro z p ię to ść p o m ię d z y  c e n a m i o trzy m y -  

w a n e m i p rz e z ro ln ik a z a sw o je p ro ­
d u k ty  a  te m i, ja k ie  p ła c ą  k o n su m e n c i w  

w ie lk ic h m ia sta c h  i o śro d k a c h  p rz e m y ­
s ło w y ch .

W ie m y , ż e  n p , w  S u w a łk ac h , w  Ł o m ­
ż y  i w  in n y ch  p o ła c ia ch  k ra ju  k ilo  m ię ­
sa w o ło w e g o  k o sz tu je  o b e c n ie ty lk o  5 0  
g r,, g d y  w  W a rsza w ie 1 ,4 0  z ł,, w  K a to ­
w ica c h 1 ,5 0 z ł. C e n y  o s ią g an e z a m ię ­

so  w  S u w a łk ac h  lu b  Ł o m ż y  d a le k o  b liż  ■ 
sz e  są  te g o , c o  o s iąg a  ro ln ik  z a  k ilo  ż y ­
w e j w a g i, a n iż e li c e n y , ja k ie  p ła c i k o n ­
su m en t w  W a rsz a w ie lu b w K a to w i­
c a c h .

G d z ie  s ię p o d z ie w a ró ż n ica ?

T o n ie o n a w  k ie sz e n ia c h d łu g ie g o  
ła ń cu c h a p o śre d n ik ó w , jak i o d d z ie la  

ro ln ik ó w  ło m ży ń sk ic h  lu b  su w a lsk ic h  o d  
sp o ż y w có w  w a rsz a w sk ic h  lu b ś lą sk ic h .

Ż a d n e  z a rzą d z e n ia  w ład z  a d m in is tra ­
c y jn y c h  n ie  m o g ą  w p ły n ąć  n a sk ró ce n ie  

tęg o  ła ń cu c h a  p o śre d n ik ó w . R z ą d  m o ż e  
z n iż y ć ta ry fy  k o le jo w e , k tó re  p o z w o lą  z  

o d le g ły c h  n a w e t p o ła c i k ra ju d o w o zić  
p ro d u k ty  ro ln ic z e d o  o k rę g ó w  p rz e m y ­
s ło w y c h .

S p ra w a z n iż e n ia ta ry f k o le jo w y c h  

d la z b o ż a i b y d ła  je s t o b e c n ie w  o p ra ­
c o w a n iu  i n a p e w n o ro z s trz y g n ię ta b ę ­

d z ie p o m y śln ie .

■A lb o , n ie łu d ź m y s ię .

N a w e t z n iżk a ta ry f k o le jo w y c h  n ie  
w p ły n ie n a c e n y , o s ią g a n e p rz e z ro ln i­
k ó w , je ś li ro ln ic y  p rz e z  n a le ż y tą  o rg a n i­
z a c ję n ie p o tra f ią z b liż y ć s ię d o k o n su ­

m e n tó w , n ie z d o ła ją sk ró c ić ła ń c u c h a  
p o śre d n ik ó w . B ie rn o ść  i b ra k  o rg a n iz a ­

c ji w śró d  ro ln ik ó w  sp ra w ić  m o ż e , ż e  n a ­
w e t z y sk  z o b n iżk i ta ry f k o le jo w y c h  u -  
to n ą ć m o ż e w  k ie sz e n ia c h  p o śre d n ik ó w .

Kampanja w cukrowniach.

P ó ź n a je s ie ń je st o k re se m  ż n iw  b u ra k ó w  c u k ro w y c h . W  o lb rz y m ic h  
ilo śc ia c h sk ła d a s ię b u ra k i p rz e d  c u k ro w n ia m i, g d z ie c o d z ie n n ie  k il­

k a se t w a g o n ó w  p rz e ra b ia s ię n a „ b ia łe z ło to " .

Ubezpieczenie spoleezne w rolnictwie '
R e o rg a n iz a c ja  i u sp ra w n ie n ie  o b o w ią  

z u jąc e g o w  ro ln ic tw ie n a p o sz c z eg ó l­
n y c h  te re n ac h  R . P , u b e z p ie cz e n ia w in ­
n o  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie p o le g a ć  n a  w y ­
o d rę b n ie n iu u b e z p iec z e n ia ro b o tn ik ó w  
ro ln y ch z u b e z p ie c z e n ia o g ó ln e g o . D o ­
ty c h c za so w a  b o w ie m  p ra k ty k a d o s ta r­
c z y ła n ie zb ity ch  d o w o d ó w , ż e ró ż n ic e  
m ię d z y  w sią  a  m ias tem  ja k  ró w n ie ż  m ię ­

d z y  b y to w an ie m  a  p ra c ą  ro b o tn ik a ro i 
n e g o  i p rz e m y s ło w e g o  są ta k  z n a c zn e i

Pogorszenie sytuacji w rolnictwie
STWIERDZA B. G. K.

W e d łu g  o c e n y  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  
K ra jo w e g o  p o ło ż en ie ro ln ic tw a p o g a r ­
sz a  d a lsza  z n iżk a  c e n  z ie m io p ło d ó w  p rz y  
n ie k o rz y s tn y m  n a d a l s ta n ie  c e n  a rty k u ­

łó w  h o d o w la n y c h . W o b e c te g o z w ię k ­
sz o n y  w  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  u b ie g ły m

N iem a in n e j ra d y : ro ln ic y p o lscy  
m u sz ą s ię z o rg a n iz o w ać  d la n a le ż y te g o  

z b y tu  sw y ch  p ro d u k tó w . Z im a  je s t w ła ­
śn ie p o rą n a jb ard z ie j sp o so b n ą d la te j 

p ra c y .

N ie c z as b ę d z ie m y śle ć o n ie j, g d y  
s ło ń c e  p rz y g rz e je i trz e b a  b ę d z ie  z p łu ­
g ie m  w y ru sz y ć  w  p o le . M ie sią c e  z im o w e  
g d y s ła b n ie te m p o p ra c y z a w o d o w e j 
ro łn ik a * , w in n o  b y ć w  p e łn i w y z y sk a n e  
d la p ra c y  o rg a n iza c y jn e j.

R o ln ik o m  p o lsk im  n ie w o ln o p rz e ­
sp a ć  z im y  o b e c n e g o  ro k u  k ry z y so w e g o .

M u szą  w y tę ż y ć  s iły , b y  z a p e w n ić  so ­
b ie  m o ż liw e  z y sk i z e  sw e j c ię ż k ie j p ra c y ,

Antoni Sądek.

is to tn e , ż e w  z a sa d z ie  w y k lu c za ją  w sp ó ł 

n e u b e z p ie c z en ie . P o z a  te m  p rz e p ro w a ­
d z o n e  b y ć  m u sz ą  ta k ie  z a sa d n ic z e  z m ia ­
n y , a b y  o b e c n ie o b o w ią zu ją ca w y so ­
k o ść sk ła d e k  u b e z p ie c z e n io w y c h  w  ro l­

n ic tw ie u le g ła d a le k o  id ą c em u  o b n iż e ­
n iu , O b e cn ie b o w ie m o b o w ią z u ją c y ch  
sk ła d e k  ro ln ic tw o w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie  je s t w  s tan ie  re g u lo w a ć  i d a le j p o n o ­
s ić ,

—:o:—

p rz e sz ło  d w u k ro tn ie  w y w ó z  ż y ta  n ie  m o  
ż e  p rz y n ie ść  w ięk sz e j u lg i, a  to  te m lb a r- 
d z ie j, ż e  w y w ó z  a rty k y łó w  h o d o w la n y c h  
je s t w  ro k u  b ie żą c y m  z n a cz n ie  m n ie jsz y ,  
W  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  m o g ły  s ię z m n ie j  
sz y ć tru d n o śc i p ła tn ic ze  ro ln ic tw a .

POLSKA LIGA NABIAŁOWA.

C e le m  w z m o ż e n ia sp o ż y c ia  o ra z o -  
b ro n y in te re só w  p ro d u c e n tó w  n a b ia łu  

p o w sta ła w  W a rsz aw ie  P o lsk a  L ig a  N a ­
b ia ło w a , z a in ic jo w a n a p rz e z W a rsz a w ­

sk ą  Iz b ę R o ln icz ą ,
L ig a n a b ia ło w a w y ło n iła ju ż p re z y -  

d ju m  n a k tó re g o c z e le s tan ą ł p re z , Je -  

z e f C z a rn o w sk i,

Rolnik doktorem honorowym.

U n iw e ry sy te t w U p sa li (S z w e c ja )  
n a d a ł' ty tu ł d o k to ra h o n o ro w e g o  
7 9 -le tn ie m u ro ln ik o w i P e tte rsso -  
n o w i. Z n a la z ł o n o b o k  sw e j p ra c y  
z a w o d o w ej ty le c z asu , ż e n a p isa ł  
d z ie ło n a u k o w e w ielk ie j w a rto śc i.  
Z e b ra ł o n  i sp isa ł w  g w a rz e ro d z in -  
m e j b a jk i, p o d a n ia  i z w y c z a je ro ­
d z im e o ra z s ło w n ik z a w ie ra jąc y  
3 6 .0 0 0 s łó w . W y n ik i sw e j p ra c y  
p rz e d ło ż y ł u n iw e rsy te to m  w  U p sa ­
li i L u n d . W  c h w ili u ro c z y s to śc i  
n a d a n ia m u d o k to ra tu , n a ło żo n o  
P e tte rsso n o w i w ien ie c  la u ro w i, ja k  

to w id zim y  n a n a sz y m  o b ra zk u .

ZNIŻKA OPŁAT PRZEWOZOWYCH 

DLA KONI.

W  D z ie n n ik u  T a ry f i Z a rz ąd z e ń  K o ­
le jo w y c h  N r, b l o g ło sz o n a z o s ta ła  m . in . 

z w a ż n o śc ią  o d  2 5 b m , ta ry fa w y ją tk o ­
w a  P , O . 1 0  n a  p rz e w ó z  k o n i ż y w y c h  o d  
w sz y stk ic h  s tac ji P , K , P , d o  s ta c ji p o r ­

to w y c h w  G d y n i i G d a ń sk u , T a ry fa ta  
p rz ew id u je  z n a c z n ie  n iż sz e s ta w k i p rz e ­
w o z o w e , n iż  d o ty c h c z as  o b o w ią z u ją c a .

W POŁOWIE GRUDNIA.

P o ra , k ie d y  ju ż  z a ła p u je  m ró z  i śc ie le  

s ię z im a , z w ra c a  n a s d o  p o rz ą d k ó w  w e ­

w n ą trz  p o d w ó rz a .

G d y  d z iś k a ż d y  g ro sz  trz eb a  trz y  ra ­
z y  o b e jrz e ć , z a n im  g o s ię w y d a , w a rto  
i z e  sz cz e g ó ln ą  s ta ra n n o śc ią s trz ed z  o d  
z n isz c ze n ia  m a sz y n y  i n a rz ę d z ia ro ln i­
c z e . W  ty m  c e lu , g d y  te  n a rz ę d z ia w y ­
sz ły z ro b o ty , n a le ż y  je o p a trz y ć i ż a d ­
n e g o n ie p o z o s ta w ić n a w o lę w ia tru  i 
d e sz c z u . P łu g i, b ro n y  i in n e s ta tk i n a le ­
ż y  z e b ra ć p o d sz o p ę , o c z y śc ić z b ło ta , 
w y trz e ć , n a o liw ić  c z y te ż w y sm a ro w a ć , 
z a le ż n ie  o d  ja k o śc i i p rz e z n a cz e n ia , ż e ­

b y  p o te m  n a w io sn ę n ie sz u k a ć  g d z ieś  
p o  k ą ta ch , a c z a se m  i w  p o lu  p o z o s ta ­
w io n e j b ro n y  c z y  p łu g a .

P o ra  te ra z  z a d b a ć  o  z d o b y c ie  m a te r­
ia łu  d rz e w n e g o  n a  ró ż n e re p e ra c je , c z y  
n a  b u d o w le , g d y ż  g ru d n io w e  c ię c ie  d rz e ­
w a  d a je  m a te rja ł n a jtrw a lsz y . T o  c o  s ię  
n ie s te ty  z b y t c z ę sto  tra f ia , ó w  g rz y b  w  

b u d y n k ac h , to  sk u te k  u ż y tk o w a n ia z  p o  
rę b y  le tn ie j, z m a te fja łu p rz e p o jo n e g o  
so k a m i k rą ż ą ce m i je sz c z e w  d rz e w ie , O  
te m  s ię  w  o b e c n y c h  c z a k a c h  z b y t c z ęs to  

z a p o m in a , b o  a b y  p rę d z e j, a b y  n a  ra z ie  
b y ło  ja k o  ta k o .
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RZECZY CIEKAWE

Bogactwa kop alniane Polski
Warszawa. M UTSRQPONMLKJIHGFEDCBAczasie ostatn iego  

zjazdu członków  S tow arzyszen ia  P ol­
sk ich Inżynierów  G órników  i H utn i­
ków , bardzo in teresu jący referat na  
tem at bogactw  kopaln ianych  P olsk i w  
św ietle badań geolog icznych ostat­
nich la t 10-ciu , w ygłosił inż. S tefan  
C zarnocki. Z referatu tego podaje- 
m y dane, dotyczące głów niejszych  
produktów  naszej ziem i.

S praw a zbadania  zasobów  naszych  
bogactw kopalnych narzuciła się  
w skrzeszonem u P aństw u P olsk iem u  
siłą rzeczy , jako jedno z naczelnych  
postu latów , które m usim y m ożliw ie  
jaknajściślej przeprow adzić . N a cze­
le prac tych : w śród organ izacy j ge ­
olog icznych sto i P aństw ow y Insty tu t 
G eolog iczny; insty tucja ta opraco ­
w uje m apę geolog iczną P olsk i, prze ­
prow adza badania pew nych złóż m i­
nerałów użytecznych , udziela in for-  
m acyj czynnikom rządow ym , sam o ­
rządow ym i osobom pryw atnym  w  
dziedzinach zw iązanych z naszem i 
złożam i m ineralnem i. P ozatem P . I. 
G . utw orzy ło w  sw em  łon ie specjalne  
biuro rejestracji m inerałów  użytecz ­
nych , którego zadan iem jest prow a ­
dzen ie 2-ch karto tek : jednej przed ­
m iotow ej w edług m inerałów  użytecz ­
nych i drug iej geograficznej.

O prócz  P aństw ow ego Insty tu tu  G e­
olog icznego pracom  badaw czym  geo ­
log icznym  w  P olsce pośw ięca się je ­
szcze P aństw ow a K om isja do  badania  
złóż so li potasow ych , utw orzona przy  
D epartam encie  G órniczym , szereg  za ­
kładów geolog icznych przy poszcze ­
gólnych w yższych uczeln iach , poza­
tem  organ izacje o charak terze bar­
dziej pryw atnym , jak  n . p . „P ionier  ‘ 
oraz stacje geologiczne: K arpacka (w  
B orysław iu) i K rośn ieńska, zw iązane  
z naszym  przem ysłem  naftow ym .

N a podstaw ie w yników , w yszcze ­
góln ionych w yżej insty tucy j, inż. 
C zarnocki określa zasoby naszego  za ­
głębia w ęglow ego , obliczone do głę  
bokości 1 .000 m . na  przeszło 60  m il  jar­
dów  ton , co pozw ala zaspokoić na  
dłuższy szereg la t piety lko obecne  
w ydobycie, lecz i znaczn ie zw iększo ­
ne. Z e specjalnych  prac, w ykonanych  
przez stację geolog iczną P . I. G ., u-  
trzym yw anej kosztem R ady Z jazdu  
P rzem ysłow ców  G órniczych w ynika, 
że zasoby Z agłębia D ąbrow ieck iego  
na teren ie zbadanym  rów nież do głę  ­
bokości 1 .000 m . w ynoszą przeszło 11  
m il  jardów  ton , czy li około 18 proc, 
ogólnych  zasobów  Z agłęb ia . P o odli­
czen iu 20 proc, na straty , m ielibyśm y  
na tych terenach około 9 m iljardów  
ton , nadających się do  w ydobycia .

P olska rów nież jest bogata w  w ę ­
giel brunatny , m ianow icie na obsza­
rze pom iędzy W arszaw ą a Ł odzią w  
pobliżu  stacji R ogów  i dalej ku  połu ­
dniow o - w schodow i w  stronę R egn, 
dokonano  w ierceń  badaw czych , w  re ­
zu ltacie których dało się w ydzielić  
obszar około  8 km ., na którym  m am y  
na głębokości 75— 100 m . pokład w ę ­
gla o grubości 10 —  18 m . B adania  
chem iczne w ykazały, że do odbud o ­
w y nadają się ty lko środkow e części 
pokładu o grubości ok . 4 m . i w yno ­
szą one ok . 32 m iljonów  ton . P oza­
tem  w ęgiel brunatny znajdu je się na  
północnem zboczu gór Ś w iętokrzy ­
sk ich , w  okręgu  poznańsko-pom orsko-  
kujaw skim , zaw ierciańsk im  i w  M ało ­
polsce. N a jednym teren ie w oje ­
w ództw poznańsk iego i pom orsk iego  
zasoby w ęgla brunatnego sięgają cy ­
fry  5  m iljardów  ton .

D otychczasow e  niekom pletne  jesz ­
cze badania stanu  to rfow isk  dają  nam  
m apę tych  bogactw  na  ok . 1 .800  m iljo ­
nów  ha, co przy  przeciętnej grubości 
1 m tr., da  nam  ók . 2 .300  m iljonów  ton  
to rfu o  25  proc, w ilgo tności, odpow ia­
dająca ok . 1 .100 m ilj. ton w ęgla ka; 
kam iennego .

R udy żelazne z ilościow ego pun ­
ktu w idzen ia m ogą na długo zabez­
pieczyć potrzeby naszego przem ysłu  
hutn iczego; gorsze są one jednak  pod  
w zględem  jakości. S ą  to  rudy  ubogie, 
nieraz ze znaczną zaw artością krze ­
m ionki. O becnie, gdy badania ostat­
nie nakazały odrzucić znaczną część  
badań , jako nie posiadającą znacze­
nia prak tycznego , otrzym ujem y na ­
stępu jące cyfry  zasobów  dla naszych  
głów nych  obszarów  rudonośnych: czę­
stochow ski —  82 m ilj. t., kielecko-ra-  
dom ski —  61 m ilj. t., oraz śląsko ol­
kusk i —  7 m ilj. t. P rócz tego posia­
dam y pew ne zasoby w  postaci t. zw . 
rud  karpack ich , nie m ających jednak  
na razie przynajm niej prak tycznego  
znaczen ia i rud  darn iow ych , zasługu ­
jących być m oże na baczniejszą niż  
dotychczas uw agę, przyczem  zasoby  
tych  ostatn ich  obliczane są obecn ie na  
15 m ilj. t. rudy , nadającej się do od ­
budow y.

Z asoby znanych złóż rud cynow o- 
ołow ianych nieznaczn ie ty lko prze ­
kraczają cyfrę 20 m iljonów  t., pro ­
dukcja zaś tych rud w ynosiła w  pię ­
cio leciu 1925— 50 r. przeciętn ie prze ­
szło 1 ,100 tys. roczn ie , przyczem  dla  
zaspokojen ia potrzeb naszego prze ­
m ysłu hutn iczego  im portow ało  się je ­
szcze znaczne ilości koncen tratów  
rud  cynku  i ołow iu .

C o się tyczy rud m iedzianych , w  
ostatn iem 10-ciu prace poszukiw aw ­
cze dokonyw ane były  w  5-ch kierun ­
kach , a  m ianow icie: w ’ okolicach M ie­
dziank i, M iedzianej G óry  oraz w  M y-  
dzyku na W ołyniu . R oboty  poszuki­
w aw cze na ostatn im teren ie służyć  
m ogą narazie jako w skaźnik, pozw a ­
la jący spodziew ać się odkrycia pier­
w otnych złóż m iedzi, któreby m ogły  
już posiadać pow ażniejsze znaczen ie.  
N a ogół dotychczasow e prace poszu ­
kiw aw cze nie dały pom yśln iejszych  
w yników . R ów nież w  toku poszuki­
w ań i badań znajdu ją się rudy m an ­
ganow e w  okolicach S anoka, oraz w  
dorzeczu  górnego C zerem osza. S zcze ­
gółow e badanie tych złóż odbyw a się  
w roku bieżącym . Jednocześnie w  
dorzeczu  górnego C zarnego  C zerem o ­
sza  przy  poszukiw aniach  rudy  m anga­
now ej zostały znalezione złoża gra ­
fitu .

Z asoby zw ykłej kuchennej so li są  
na  teren ie R zplite j bardzo  duże, gdyż  
w ynoszą ok . 6 m iljarów  t. W  ostat­
nim  10-leciu zw rócono baczniejszą u- 
w agę na złoża so li potasow ych, któ ­
rych  w ydobycie  m a ogrom ne znacze­
nie dla naszego ro ln ictw a, zm uszone­
go do ostatn ich czasów pokryw ać  
niedobór krajow ych so li im portem . 
P race poszukiw aw cze so li potaso ­
w ych  prow adzone  były  przez  T esp , o- 
raz przez specjalną P aństw ow ą K o ­
m isję P otasow o  - S olną, utw orzoną  
przy M inistrestw ie P rzem ysłu i 
H andlu  z udziałem  przedstaw icieli D e  
partam entu  G órniczo-H utn iczego  oraz  
P . I. G . D okonano specjalnych  badań  
w  M ałopolsce w okolicach S tebnika, 
T urzy W ielk iej oraz na terenach , le ­
żących  m iędzy  H ołyniem  a K ałuszem . 
T ereny  te stanow ią ok . 1/10 całego ob ­
szaru  karpack iego  z so lam i potasow e- 
m i. Z asoby  w szystk ich  tych  3-ch kom ­
pleksów  są obecn ie obliczone na 450  
m iljonów t., zdatnych do eksp loata­
cji. W  W ielkopolsce złoża so lne są  
znane w  utw orach perm skich , w  któ ­
rych leżą na bardzo znacznej głębo ­
kości, utrudniającej ich odbudow ę.

G łów nym  obszarem  fosfory tow ym  
w  P olsce, gdzie  dokonyw ane były  ba ­
dania geolog iczne, jest t. zw . obszar 
naddniestrzańsk i, gdzie specjalna ko ­
m isja na odcinku N iżniow em  a N ie-  
źw iskam i na obszarze 129 km . kw ., 
stw ierdziły obecność 20 ,7 m iljona t. 
surow ca fosfory tow ego , z tego spe ­
cjaln ie w  N ieźw iskach —  5 ,5 m ilj. t. 
P ozatem  P . I, G . zbadało teren  H oro- 

denki. na którym zasoby obliczono  
na 2 ,6 m ilj. t. fosfory tów . W  drug im  
obszarze —  nadw iślańsk im , przepro ­
w adzone badania określiły zasoby  
złoża w  B achow ie na ok . 1 i pół m ilj. 
ton konkrecy j fosfory tow ych , przy- 
czem  znaczną część doża m ożna eks­
ploatow ać  system em  odkryw kow ym .

W ym ienić jeszcze należy  łupk i bi­
tum iczne, których olbrzym ie zasoby  
znajdu ją  się w  zachodnich  K arpatach  
m iędzy okolicam i Jasła na zachodzie  
a S anokiem na w schodzie , których  
najw yższa zaw artość płynnych bitu ­
m ów  nie przekraczała  4 ,4 proc., prze ­
w ażnie zaś była 8 proc. Z asoby w  
obszarze kieleck im , choć nieznaczne, 
m ianow icie około Ł agow a, są jednak  
lepsze, niż w  K arpatach , dają one do  
6 ,5 płynnych bitum ów .

W  S traw czynku  pod K ielcam i od ­
kry to złoża bary tu, gdzie w  ciągu  pa ­
ru la t odbyw ała się eksp loatacja .

D użo w agi pośw ięcił P . I. G . zba ­
daniu  naszych obszarów  glink i ognio ­
trw ałej, m ianow icie na W ołyniu ,

Zgorącskowany Speaker
i zimny profesor Piceard

W  jednym z m agazynów  ilustrow a ­
nych  belg ijsk ich  ukazał się artyku ł, opi­
su jący  w  sposób  barw ny  nieznany  szcze­
gół w ypraw y  prof. P iccarda do „zim ne­
go nielba“ . Jak w iadom o, balon z gon ­
dolą uczonych  belg ijsk ich  opadł w  pier­
w szej w ypraw ie do stratosfery na lo ­
dow cu G urgl.

O lądow aniu dow iedziała się te lefo ­
niczn ie rad jostacja w iedeńska „R avag ” . 
P ostanow iono natychm iast odbyć w y ­
w iad z uczonym , aby zasięgnąć dla  
rad josłuchaczy nieco plo tek o tern „co  
się dzieje w  nieb ie".

Jedynym  człow iek iem , który m ógł 
tak i w yw iad przeprow adzić , był spea- 
kier rad jostacji w iedeńsk iej p . B aldu in  
N eum ann. O kazało się jednak , że p . 
N eum ann  m a grypę i leży z gorączką w  
łóżku . R adjostacja zan iechała z praw ­
dziw ym  żalem  w ykonania tego św ietne­
go planu reportersk iego , jak ież jednak  
było zdziw ien ie te j stacji, gdy trzeciego  
dnia p . N eum ann zjaw ił się w stud jo  
„R avagu “ jeszcze ze śladam i gorączk i i 
oznajm ił, że m a w  zanadrzu  au ten tyczną 
rozm ow ę z P iccardem . T u  niestrudzony  
m iłośn ik sw ego zaw odu rad jow ego opo ­
w iedział co następu je:

—  G dy się dow iedziałem o lądow a­
niu P iccarda w  G urgl —  odeszła m nie  
gorączka grypow a, a poniosła gorącz­
ka reporterska, w yskoczy łem z łóżka, 
odbyłem  pięć m inut ćw iczeń gim na­
stycznych , łyknąłem parę konjaków z  
żó łtk iem  i stanąłem  do w alk i z prze ­
ciw nościam i. W  W iedniu nie było już  
na lo tn isku an i jednego sam olotu do  
Insbrucka, puściłem  się w ięc tego  sam e­
go dnia nocnym  kurjerem  w  podróż do  
Insbrucka, odleg łego przeszło 500 ik lm . 
S tam tąd udałem się sam ochodem do  
Z w eisellste in , w ysoko , aż do doliny  
O etz. T u  był kres drog i au tom obilow ej, 
w ypadło m i w spinać się trzy  godziny  na  
O bere— G urgl, T am  był P iccard z gon ­
dolą.

O bu uczonych schw ytałem  na gorą­
cym uczynku rozpalan ia ognia na lo ­
dow cu, u  podnóża którego rum ien iły się  
dojrzałe ow oce, a panow ało upalne la ­
to , U czeni w yczekiw ali w łaśn ie  na  3-ech  
tragarzy  alp in istów , którzy  m ieli na  ple ­
cach zn ieść do Z w eisellste in , najcen ­
niejsze, 300-fun tow ej w agi, części apa­
ratu ry i przyrządów  naukow ych .

O kazało się, że speaker w iedeńsk i,  
gentlem en o w ybitnym  zm yśle dzienn i­
karsk im , zjaw ił się w  sam ą porę: on to  
był bow iem pierw szym człow iek iem , 
który zw abił z niższego zbocza góry  
jeźdźca— w ieśn iaka  i zdołał go nam ów ić  
do użyczen ia sw ego w ierzchow ca bel­
gijsk iem u uczonem u. Z bieg okoliczno ­
ści zdarzy ł, że w ieśn iak sp ieszy ł się do

gdzie powstały one jako produkt 
w ietrzen ia gran itu . N iektóre z tycU  
glinek  należą, jak  w ykazały  badaniąl 
do ognio trw ałych (1670— 1700 “C ), oj 
raz m ocno ognio trw ałych (ponacl 
1700°C .) 1

C o się tyczy ropy naftow ej, refe-l 
rat pośw ięcił specjalną uw agę doko-j 
nyw anym  pracom  pion iersk im  —  po ­
szuk iw aniom , m etodzie tych  prac, nie  
podając przew idyw ań an i obliczań , 
dotyczących ilości zasobów  ropy  naf­
tow ej na teren ie R zplite j.

N aturaln ie , że cyfry przy toczone  
przez  nas trzeba  trak tow ać  jako  przy ­
bliżone, gdyż prace poszukiw aw cze  
nad poszczególnem i odcinkam i na ­
szych bogactw  kopaln ianych  są w  to ­
ku , niek tóre  z nich w  zw iązku  z prze ­
żyw anym kryzysem zostały albo 1 
przerw ane, albo w zakresie sw ym  
zm niejszen ie . W iększość prac doko ­
nyw ana jest przez szereg insty tucy j 
z P . I. G . na czele i znajdu ją się one  
obecn ie w toku ; w ynik i ostateczne  
naturaln ie nie są jeszcze znane, 
stw ierdzić jednak należy , iż P olska  
pod w zględem  sw ych bogactw  kopal­
nianych  jest jednym  z zasobniejszych  
krajów  E uropy .

—  o —

sądu w  Z w eisellste in i to spow odow ało  
że profesor odstaw iony został w prost 
z nieba przed sąd pokoju w Z w eisell­
stein .

W tych kro tochw ilnych okoliczno­
ściach p . N eum ann odbył długą i cieka ­
w ą rozm ow ę z profesorem o „czerw o- 
nem  i zim nem  słońcu  i ołow ianem  nieb ie  
m roźnych prądach pow ietrza i o tem , 
jak w ygląda ziem ia z w ysokości kilku ­
nastu kilom etrów ".

P . N eum ann dow iedział się, że z ta­
kiej w ysokości —  ziem ia w cale nie w y ­
gląda.

O tem w szystk iem opow iedziała  
rad josłucihaczom  całego św iata poraź  
pierw szy stacja w iedeńska „R avagu", a 
p . N eum ann zyskał przydom ek prim usa  
reporterów .

Czy wiecie, że ...
Ilość stali startej roczn ie ze w szyst­

kich szyn kolejow ych całego św iata, 
w ynosi około 257 .000 ton.

P odobno  ludzie rudzi m ają najw ięcej  
zalet.

W  P olsce jest inw alidów  po w ielk iej 
w ojn ie 320 tysięcy .

P ióro z orła sk łada się, z m iljona  
części.

N ajw ięcej rozpow szechnionym języ­
kiem  jest ch ińsk i, bo używ a go 330 m il- 
jonów ludzi. N a drug iem m iejscu znaj­
duje się język angielsk i.

G az św ietlny w ynalazł w  roku 1799  
F ilip L ebou .

Głos ministra z obłoków

R adjostacja południow o-afrykańska  
w  C apetow n spraw iła  sw ym  słuchaczom  
dość niepow szechną niespodziankę: oto  
podczas popisów  lo tn iczych nad ' m ia ­
stem  i zatoką T able B ay, m inister obro ­
ny  pow ietrznej płk . G resw oll w  locie na  
w ysokości około 1000 m etrów , odbytym  
w  ostatn ią niedzielę październ ika, w y ­
głosił przem ów ien ie do całej południo ­
w ej A fryki na tem at topograficznego  
w yglądu kraju . (M in ister opisał okolicę  
niety lko z punktu w idzen ia ataku i o- 
brony , ale rów nież od strony je j m alo ­
w niczego charak teru topograficznego .

W  szystk ie południo  w o-afrykańsk ie  
stacje rad jow e retransm itow ały m ow ę  
z sam olo tu za pośredn ictw em stacji 
kró tkofalow ej JB , w  C apetow n.
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U r o e s y s ta  a k a d e m ja ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
k u  c z e i la j iw . M a r ji P a n n y  

P o  u ro c ź y s te m  z a g a je n iu  p rz e z s o d .
p re fe k ta Z ię ta r s k ie g o , o d ś p ie w a n o 2  
z w ro tk i „ P rz y s ię g i“ , p o c z e m  s o d . L u -  
b o m s k i z a d e k la m o w a ł w ie rsz  p , t ,: u R y *
c e rz o m  N ie p o k a la n e j“ . S o d . T o b o ls k i o -  
d e g ra ł s o lo  n a  fo r te p ia n ie , a  s o d . M ila ­
n o w s k i,  ja k o  in s tru k to r n o w o  p rz y ję ty c h  
s o d a lis ó w , p rz e m ó w ił d o  n ic h  w  k ró tk ic h  

a le g o rą c y c h  s ło w a c h .
N o w o *  p rz y ję ty m i s o d a lis a m i s ą : B r o -  

w a r e k  S t ., C h o d z iń s k i K a z ., C h w ia łk o w -  
s k i Z y g m ., C ie c h a n o w s k i T a d ., K o w a l­
k o w s k i A l., L e s z k o w s k i J ., Ł ą c z n y  F e l., 
P o k o r n ie w s k i F a b ., P s z c z ó łk o w s k i C z ,, 
P s z c z ó łk o w s k i T a d ., S te ie n s J ó z ., S te -  

ie n s  S t .
N a s tę p n y m  p u n k te m  p ro g ra m u  b y ła  

d e k la m a c ja  s o d . D y g a s ie w ic z a  p . t . „ N o ­
w y m  s o d a lis o m “ , p o c z e m  p rz e m ó w ie n ie  
s o d . p re fe k ta  d o  n o w y ch  s o d a lis ó w .

P o  d e k la m a c jii s o d , Ż e b r o w ic z a p , t . 
„ S o d a lic y jn y lu d “ , k s . M o d e r a to r  J a n  
B r e js k i p rz e m ó w ił d o  n o w y c h  s o d a lis ó w  

i u d z ie li ł im  b ło g o s ła w ie ń s tw a  n a  n o w ą  
d ro g ę ż y c ia .

P o  u ro c ź y s te m  w p is a n iu  s ię n o w y c h  
s o d a lis ó w  d o „ k s ię g i k a n o n ic z n e j" , p , 
p r o f . B r z o s to w ic z  p rz e m ó w ił d o  n o w y c h

P o g r z e b  o f ia r z w y r o d n ia lc a
Z  G o lu b ia  d o n o s z ą :

W p o n ie d z ia łek  o g o d z in ie 1 0 - te j 
p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ł s ię  p o g rz e b  o f ia r  
m ło d o c ia n e g o  z w y ro d n ia lc a C z y ż n ie w - 
s k ie g o , ś p . J o a n n y  i ś p . J a n a  L e w a n d o w ­
s k ic h  z S o k o lig ó r y  p o d G o lu b ie m .

O d  d o m u  M ie js k ie g o k s , p ró b . K o w . 
n a c k i z G o lu ib ia w  to w a rz y s tw ie  b ra ta  
s w e g o  k s . p ro b o s z c z a K o w n a c k ie g o z  
L ip n ic y  p ro w a d z ił e k s p o r tę d o  m ie jsc o ­
w e g o k o ś c io ła , g d z ie o d b y ło s ię n a b o ­
ż e ń s tw o ż a ło b n e z a d u s z ę ś p . m a łż o n ­
k ó w  L e w a n d o w s k ic h ,

P o  n a b o ż e ń s tw ie  w o b e c  n a d z w y c z a j 
w ie lk ie j i lo ś c i lu d n o ś c i z o k o lic y  o d p ro ­
w a d z o n o  z w ło k i tra g ic z n ie  z m a r ły c h  ś p . 
L e w a n d o w sk ic h  n a  m ie js c o w y  c m e n ta rz .

K O M U N I K A T
W  d n iu i i-g o  g r u d n ia b r , o d b ę d z ie  

s ię w  T o r u n iu  P o m o r s k i W o je w . K o n ­
g r e s B B W R . z u d z ia łe m  c z ło n k ó w  R a ­
d y W o je w ó d z k ie j , R a d P o w ia to w y c h i 
d e le g a tó w  k ó ł B B W R  z  P o m o r z a .

K o n g r e s z a s z c z y c i s w ą o b e c n o śc ią  
P r e z e s  B B W R . p łk . S ła w e k  z  R e g jo a n l-  
n ą G r u p ą p o s łó w  i s e n a to r ó w  z M in i­
s tr e m  J a n ta  P o łc z y ń s k im  n a  c z e le .

R e fe r a ty  n a  K o n g r e s ie  w y g ło s z ą : M i-' 
n is te r  M a tu s z e w s k i o  s y tu a c j i g o s p o d a r ­
c z e j , o r a z v ic e -m a r s z a łe k S e jm u  p r o f . 
U n iw e r s y te tu W a r s z a w s k ie g o  M a k o w ­
s k i o  s y tu a c j i p o lity c z n e j  w  k r a ju .

S z c z e g ó ły  d o t . K o n g r e s u  p o d a n e  b ę -  
b ą  n a  z e b r a n iu  k ó ł B B W R . k tó r e  o d b ę ­
d z ie s ię d z iś , w  p ią te k , o  g o d z . 5 ,3 0  w  
lo k a lu  p . S z y m a ń s k ie g o .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 9 g ru d n ia 1 9 3 2  ro k u

-  K T O  Z  T W O I C H  Z N A J O M Y C H  
C Z Y  K R E W N Y C H  N I E C Z Y T A N A ­
S Z E G O  P I S M A ?  S z a n o w n y c h  C z y te ln i­
k ó w  p r o s im y , b y  p o d a li  n a m  a d r e s y  ty c h  
k tó r z y  je s z c z e n a s z e g o  p is m a n ie a b o -  
n u ją , a b y ś m y m o g li w y s ła ć im  n u m e r y  
o k a z o w e .

—  P O K W IT O W A N IE . N a  d o ż y w ia ­
n ie  b ie d n y c h  d z ie c i s z k o ln y c h  o f ia r o w a ­
l i p . p , S a n to w s k a i P e r liń s k a  2 z ł, u -  
r z ę d n ic y  p o c z to w i 5 ,5 0  z ł.

S z la c h e tn y m  o f ia r o d a w c o m  s e r d e c z ­
n e  „ B ó g  z a p ła ć " .

P r o s im y  o  d a ls z e d a tk i.

—  K a s a  C h o r y c h  w  T o r u n iu  o d d z ia ł 
w  W ą b r z e ź n ie .  P o m o c y  le k a rs k ie j w  n a ­
g ły c h  w y p a d k a c h  w  n ie d z ie lę  1 1 b m , u -  
d z ie la ją : n a  o k rę g  W ą b rz e ź n o  p , d r , J a ­
n is z e w s k i, z a ś n a o k rę g  K o w a le w o p . 
d r , O w c z a r c z a k  le k a rz e k a s o w i.  
Z a k o m ite t (— ) N a łę c z , (— ) S ig u r s k a .

—  S p r o s to w a n ie . N a  n o ta tk ę n a s z ą  
z -d n ia 3  b m , o  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie j­
s k ie j K lu b  R a d n y c h P , P , S , p rz y s y ła  
n a m  n a s t, s p ro s to w a n ie ,

„ N ie p ra w d ą je s t , ż e K lu b R a d n y c h  
P , P , S , d o m a g a s ię d la  b e z ro b o tn y c h  
w y p ła ty l i ty lk o  w  g o tó w c e , n a to m ia s t 
p ra w d ą je s t , ż e d o m a g a s ię w  im ie n iu  
b e z ro b o tn y c h  m ia s ta W ą b rz e ź n a p ra c y  
je sz c z e  ra z  p ra c y  p ro d u k ty w n e j i z a  ta ­
k o w ą  o d p o w ie d n ie j z a p ła ty .

Z a k lu b  R a d n y c h  P , P . S .
P rz  e w o d n io z  ą c y , A b ra m o w ic z , 

Z a  s e k re ta rz a  —  A . C y lk e ,

—  U W A G A  C Z Ł O N K O W IE  K Ó Ł  B . 
B . W . R . M I E S Z C Z A Ń S K I E G O  I  U R Z Ę ­
D N I C Z E G O ! D z iś , w  p ią te k , o  g o d z in ie  
5 ,3 0  w  lo k a lu  p . S z y m a ń s k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  z e b r a n ie K ó ł B B W R  M ie sz c z a ń sk ie ­
g o  i U r z ę d n ic z e g o  w  s p r a w ie k o n g r e s u  
B B W R , k tó r y o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 1 , 
b m . w  T o r u n iu , D la  p p . k o le ja r z y  o d b ę ­
d z ie s ię z e b r a n ie d z iś o  g o d z , 8 -m e j w  
p o c z e k a ln i d w o r c o w e j . O b e c n o ść w s z y ­
s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

Z a r z ą d y  K ó ł B B W R .

—  S z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n ie z z e ­
b ra n ia rz e m ie ś ln ic z e g o  o d b y te g o w  d n , 
7  b m . w  s a li s e jm ik o w e j p o d a m y  w  p rz y ­
s z ły m  n u m e rz e ,

—  S z c z e g ó ły  o  z b r o d n i d o k o n a n e j w  
D ę b o w e j łą c e  n a  o s o b ie ś p , G la w e g o  p o ­
d a m y  z e  w z g lę d u  n a  s z c z u p ło ś ć  m ie js c a  
w  p rz y s z ły m  n u m e rz e ,

—  P o d a te k  1 0 g r . a  k o s z ta n a k a z u  
1 ,5 0 z ł. P e w ie n tu te jsz y  o b y w a te l m ia ł 
d o  p ła c e n ia  I ra tę  p o d a tk u  g ru n to w eg o

s o d a lisó w , s k ła d a ją c  im  ż y c z e n ia  w  n o -  
w e m  ż y c iu , W  im ie n iu  n o w o  p rz y ję ty c h  
s o d a lis ó w p rz e m ó w ił s o d . B r o w a r e k , 
s k ła d a ją c  p o d z ię k o w a n ie k s . M o d e ra to ­
ro w i, p re fe k to w i  i in s tru k to ro w i z a  tru ­
d y  p o n ie s io n e  n a d  ic h  p rz y g o to w a n ie m , 
o ra z ty m , k tó rz y  p rz y c z y n ili s ię d o u -  
ś w ie tn le n ia  te j a k a d e m ji. P o te m  o d ś p ie ­
w a n o  p o  p o ls k u  „ M a g n if ic a t" .

N a te rn z a k o ń c z o n o  p ie rw s z ą c z ę ś ć  

u ro c z y s to ś c i,
D ru g a c z ę ś ć z a c z ę ła s ię  o d ś p ie w a ­

n ie m  je d n e j z w ro tk i p ie ś n i p , t , „ W ita j  
ś w ię ta  i p o c z ę ta " . S o d . C h w ia łk o w s k i i  
s o d , K o łe c k i w y k o n a li d u e t m u z y c z n y ,  
a s o d . Ż a b iń s k i w y g ło s ił w ie rsz p , t ,:  
„ K ró lo w e j S o d a lic ji" . S o d , M ila n o w s k i  
w y g ło s ił re fe ra t p . t , ^ N ie p o k a la n e  P o ­
c z ę c ie " , p o c z e m  s o d , G a jtk o w s k i z a d e ­
k la m o w a ł w ie rs z p , t , „ N ie p o k a la n a " . 
C z ło n e k  K ó łk a  P rz y g o to w a w c z e g o , L e m  
k e o d e g ra ł s o lo  n a  fo r te p ia n ie . N a s tę p ­
n ie s o d . M e lw iń sk i w y g ło s ił d e k la m a c ję  
p . t . „ A v e M a ria " , a  s o d . R e im a n n  p . t , 
„ M o d litw a  w ie ż  M a ria c k ic h " .  P o  o d ś p ie ­
w a n iu 3 z w ro te k  „ H y m n u  s o d a lic y jn e -  
g o " , s o d . p re fe k t z a m k n ą ł a k a d e m ję  h a ­
s łe m  s o d a lic y jn e m  „ C z e ś ć  M a rji!"

N a d o tw a r tą m o g iłą p rz e m ó w ił k s . 
p ro b o s z c z K o w n a c k i z G o lu b ia , k tó ry  
ro z p o c z ą ł s w e p ię k n e  p rz e m ó w ie n ie o d  
s łó w  „ B ą d ź  g o tó w  k a ż d e g o  d n ia  i k a ż d e j  
g o d z in y  i p a m ię ta j , ż e ś  z  p r o c h u  p o w s ta ł 
i i w  p r o c h  s ię o b r ó c is z " , p o c z e m  p o  p o ­
d a n iu  fa k tu  z a b ó js tw a  s tw ie rd z ił k s , p ro  
b o s z c z , ż e  n a  c m e n ta rz u  g o lu b s k im  p o ­
ra ź p ie rw s z y  o d  p o w s ta n ia c m e n ta rz a  
p o c h o w a n o  z w ło k i z a m o rd o w a n y c h ,

S m u tn y  o b rz ę d  p o g rz e b o w y z a k o ń ­
c z o n o  m o d litw ą o ra z ś p ie w e m  „ W ita j 
K ró lo w o " . .

Z w ło k i ś p , m a łż o n k ó w L e w a n d o w ­
s k ic h  p o c h o w a n o  w  w s p ó ln y m  g ro b ie .

N ie c h  o d p o c z y w a ją  w  s p o k o ju !
— :o :—

w  k w o c ie 1 0 g ro s z y —  p lu s 1 0 p ro c ,  
d o d a tk u . R a z e m  m ia ł d o  p ła c e n ia  1 1  g r .  
N a  tę  „ s u m ę" o trz y m a ł n a k a z  p ła tn ic z y  
N a k a z  k o s z tu je 1 ,5 0  z ł. o b e c n ie  w ię c  z a ­
p ła c ić m u s i 1 ,6 1  z ł. N a k a z  w ię c e j k o s z ­
tu je  a n iż e li w y m ie rz o n y  p o d a te k !

—  D o  m y ś liw y c h . S e z o n  p o lo w a ń  je s t 
w  c a łe j p e łn i. P ro s im y  w s z y s tk ic h  P . P . 
m y ś liw y c h , b y  p o d ję li ta k  s a m o  ja k w  
ro k u  u b ie g ły m  in ic ja ty w ę o p o d a tk o w a ­
n ia s ię n a rz e c z  b e z ro b o tn y c h z a c h y ­
b io n y s tr z a ł. W  te n s p o s ó b z b ie rz e s ię  
n a  b e z ro b o c ie k ilk a z ło ty c h , k tó re  w  
ty m  c ię ż k im  c z a s ie  n a d z w y c z a j p o m o g ą  

d o  u lż e n ia d o li b e z ro b o c ia ,

—  Z e b r a n ie  K o r p o r a c j i K u p c ó w  S a ­
m o d z ie ln y c h . W  ś ro d ę w ie c z o re m  w  lo ­
k a lu  p , S t, K lim k a  o d b y ło s ię z e b ra n ie  
K o rp o ra c ji K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a p . M ie cz y s ła ­
w a  J e z ie r s k ie g o . R e fe ra t o  m a ją c e m  s ię  
o d b y ć  w  d n iu 1 '5 s ty c z n ia 3 3  ro k u  z je -  
ź d z ie  o k rę g o w y m  k u p ie c tw a  w  W ą b rz e ­
ź n ie  w y g ło s ił p , p re z e s  J e z ie rs k i, Z  te g o  
w z g lę d u , ż e  n a  z e b ra n ie p rz y b y ło  m a to  
c z ło n k ó w K o rp o ra c ji, Z a rz ą d  p o s ta n o ­
w ił w e z w a ć  k u re n d ą ,  b y  c z ło n k o w ie  w y ­
p o w ie d z ie li s ię  w  s p ra w ie z ja z d u  o k rę g o  
w e g o , K u p ie c tw o w in n o s ię łą c z y ć w  
K o rp o ra c ji,  g d y ż  p rz e z to  m o ż n a  u z y s k a ć  
w ie le  u lg  i u w z g lę d n ie n ia  s łu s z n y c h  p o ­

s tu la tó w .
N o w y c h  c z ło n k ó w  p rz y jm u je p re z e s  

K o rp o ra c ji p , J e z ie r sk i o ra z  s k a rb n ik  p . 

Ż u ra lsk i.
S k ła d k i w  K o rp o ra c ji s ą  o b e c n ie  o b ­

n iż o n e ta k  b y  u p rz y s tę p n ić w s z y s tk im  
p p , k u p c o m  w s tą p ie n ie d o o rg a n iz a c ji. 
Im  w ię c e j b ę d z ie c z ło n k ó w , te rn  m n ie j­
s z e b ę d ą s k ła d k i'. I d la te g o  k a ż d y K u ­
p ie c s a m o d z ie ln y  w in ie n , n ie  z w le k a ją c  
z a p is a ć s ię d o K o rp o ra c ji K u p c ó w  S a ­

m o d z ie ln y c h ,
—  K o m ite t L o k a ln y  N ie s ie n ia  P o m o ­

c y  b e z r o b o tn y m  w  W ą b r z e ź n ie . D n ia 7  
g ru d n ia  b r , o d b y ło ' s ię p o s ie d z e n ie K o ­
m ite tu  lo k a ln e g o  n ie s ie n ia  p o m o c y  b e z ­
ro b o tn y m . P o m ię d z y  in n e m i u c h w a lo n o  
p rz y s tą p ić z  p ro ś b ą  d o  tu te jsz e g o  o b y ­
w a te ls tw a  o  d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w a n ie  
s ię n a  rz e c z  b e z ro b o tn y c h  w  n a s t. s p o ­

s ó b : _ ’
1 )  W o ln e  z a w o d y  ja k  le k a rz e , a d w o ­

k a c i, in ż y n ie ro w ie  i td , o p o d a tk o w u ją  s ię  
d o b ro w o ln ie w e d łu g w y ty c z n y c h p o d a ­

n y c h  p o n iż e j p o d  p k t, 5 ,
2 )  h a n d e l i p rz e m y s ł ja k  i rz e m io s ło  

je d n o ra z o w o 1 '0 %  o d  c e n y ś w ia d e c tw  
p rz e m y s ło w y c h  n a  ro k  1 9 3 3 ,

3 )  ro ln ic y  'l l f t . ż y ta  o d  m o rg i ro li,
4 )  K a s y  k o m u n a ln e i b a n k i 2 0 %  o d  

c z y s te g o  z y s k u ,
5 )  U rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i', s a m o rz ą d o ­

w i i w s z e lk ic h  in n y c h  in s ty tu c ji o d  p o ­
b o ró w  m ie s ię c z n y c h ,

1 1 /2 %  o d  3 0 0  z ł.
1  %  o d  5 0 0  z ł,
l i 1 /2 %  p o n a d  5 0 0 — 1 0 0 0  z ł, 
2 %  p o n a d  1 0 0 0  z ł,
6 ) K a ż d y w a rs z ta t p ra c y  1 z ł. i o d  

k a ż d e j z a tru d n io n e j o s o b y  5 0  g r ,
7 ) S ta le z a tru d n ie n i ro b o tn ic y  b ą d ź  

to w  p rz e m y ś le b ą d ź to  w  h a n d lu  lu b  
rz e m io ś le  1 /2 %  o d  o trz y m a n y c h  ś w ia d ­
c z e ń  w  g o tó w c e  lu b  n a tu rz e .

K o m ite t  p ro s i g o rą c o  o  s k ła d a n ie  d o ­
b ro w o ln y c h o f ia r .k tó re s ię p rz y jm u je  
w  K a s ie M ie js k ie j w  R a tu s z u ,

K o m ite t : K s , p ró b , Z a k r y ś ; d r , P io ­
tr o w s k i, p rz e w o d n ic z ą c y R a d y M ie j­
s k ie j; d r , P io tr o w sk a , p rz e w o d n ic z ą c a  
T o w , ś w . W in e , a  P a u lo ; p a s to r  W e y r ic h  
J u lja n  G r a b o w s k i, ra d n y  J a r z y ń s k i, ra d ­
n y ; C z e r w iń sk i A ., ra d n y  N a d o ln y  J a n , 
ra d n y ; C z e r n ia k S ta n is ła w , s k a rb n ik ;  
E ic h b e r g e r  F ra n c isz e k , ro b o tn ik ; W o liń ­
s k i F ra n c is z e k  s e k re ta rz , S c h w a r z , b u r ­
m is trz ,

—  L o s y  d o  n o w e j k la s y  P o ls k ie j ' L o -  
te r j i K la s o w e j*  ju ż  n a d e s z ły  i s ą  d o  n a b y ­
c ia w  k o le k tu rz e „ G ło s W ą b rz e s k i"  —  
W ą b rz e ź n o ,

Z powiatu
—  O r z e c h ó w k o . ( /K ra d z ie ż ). O n e g d a j 

s k ra d z io n o  n a  s z k o d ę p . M u c h y 1 2 c tr .  
k o n ic z y n y  i 1 5 c tr . z b o ż a . S p ra w c ó w  

p rz y c h w y c iła p o lic ja  i o d s ta w iła  d o  S ą ­
d u .

—  S ie r a k o w o . (D ru ż y n a s trz e lc z y ń ) .  
P rz e d  m ie s ią c e m  z a ło ż o n o  tu  p la c ó w k ę  
Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  o d d z ia ł  k o b ie t z a  

s ta ra n ie m  p . K a ź m ie ry D o m a g a ls k ie j  

n a u c z y c ie lk i  z  O rz e c h ó w k a , W  s k ła d  z a ­
rz ą d u  w c h o d z ą p a n ie : P u k ro p p o w a —  
p re z e s k a ; T rą m p c z y ń s k a  —  re fe re n tk a  
w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o ; J a n k o w ­
s k a  L e o k a d ja , s e k re ta rk a ; D o m a g a ls k a  
K a z im ie ra  —  k o m e n d a n tk a ; T o m s ó w n a  
—  s k a rb n ic z k a . P ra c ę  ro z p o c z ę ło  w  o d ­
d z ia le o d d z ia łó w  p ra k ty c z n y c h : g o to ­
w a n iu  i ro b ó t rę c z n y c h .

O d b y ło  s ię ró w n ie ż  s trz e la n ie , k tó re  
d a ło  b , d o d a tn ie  w y n ik i, *

W  d n iu  2 9  l is to p a d a b r , u rz ą d z o n o  
s ta ra n ie m  o d d z ia łu  ż e ń s k ie g o  Z , S , a k a ­
d e m ję k u  c z c i P o w s ta n ia L is to p a d o w e ­
g o , N a  p ro g ra m a k a d e m ji z ło ż y ły  s ię  
ś p ie w y  s trz e lc z y ń ,  d e k la m a c je , p o g a d a n ­
k a  i re fe ra t p , T rą m p c z y ń s k ie j, A k a d e ­
m ja w y p a d ła b . ła d n ie ,

—  P r z y d w ó r z . { P o id lz ię k o w a n ie ) , Z a ­
rz ą d  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  s k ła d a  s e r ­
d e c z n e p o d z ię k o w a n ie  p , B . G a b ry c h o -  
w i,p , J u rk o w s k ie m u , p , S ta n k o w s k ie m u  
i p , E rd m a n o w i z a w y d a tn ą p o m o c w  
p o s ta w ie n iu  s c e n y  a  m ia n o w ic ie  z a  b e z ­
in te re so w n e  d o s ta rc z e n ie  c z ę śc i m a te r-  
ja łó w  d o  z b u d o w a n ia  s c e n y ,

—  P r z e d s ta w ie n ie  d z ie c i. D z ie c i s z k o  
In e p rz y g o to w u ją  n a U . Ś w ię to  B o ż e g o  
N a ro d z e n ia  p rz e d s ta w ie n ie  p o d  ty t . O h o  
in k a p o ls k a " o ra z  „ J a s e łk a " , K ie ro w n i­
c tw o  n a d  w y s ta w ie n ie m  s z tu k  o b ję li p a ­
n o w ie  n a u c z y c ie le : K rz y ż a n o w s k i i P a ­

s tw a .

Kowalewo
Z  s a li s ą d o w e j,

—  K ra d z ie ż . P o s te ru n k o w y M a ć k o w ia k  
p rz e c h o d z ą c  p e w n e g o  d n ia  k o ło  b a ra k ó w , z a ­
m ie sz k a ły c h p rz e z b e z ro b o tn y c h , z a u w a ż y ł  
k ilk a d rą g ó w  s z e ś c io m e tro w y c h p rz e d m ie ­
s z k a n ie m  K a m p a , o ra z p rz e d m ie sz k a n ie m  
P rz y je m s k ic h . O k a z a ło s ię , ż e d rą g i p o c h o ­
d z iły z k ra d z ie ż y  z d w o rc a k o l. C h e łm o n ie . 
A m a to rz y d rą g ó w  z n a le ź li s ię p rz e d  s ą d e m ,  
g d z ie F ra n c is z k a K a m p o w a t łu m a c z y ła s ię , 
ż e d rą g z n a la z ła n a d w o rc u w  K o w a le w ie , 
a  P rz y je m sk i P o lik a rp  z n a la z ł d rą g i w  ro w ie .  
S ą d je d n ak  n ie u w ie rz y ł w  to  „ z n a le z ie n ie * ’ 
i w y m ie rz y ł F r . K a m p o w e j k a rę a re s z tu  
p ra e z ty d z ie ń , ta k sa m o P o lik a rp o w i P rz y -  
je m s k ie m u . W y k o n a n ie k a ry z a w ie sz o n o o -  
s k a rż o n y m  n a  p rz e c ią g  d w ó c h la t .

—  S p rz e d a ż w ó d k i. Z o fja i J o a n n a S k u l­
s k ie z W ie lk ie g o R y c h n o w a , z o s ta ły o s k a r ­
ż o n e o to , ż e s p rz e d a w a ły w ó d k ę b e z k o n ­
c e s ji . P o n ie w a ż je d n ak n a s tą p iło p rz e d a w ­
n ie n ie , s p ra w a z o s ta ła u m o rz o n a .

—  Z n iew a g a . W iś n ie w sk i z n ie w a ż y ł s ło w ­
n ie  m a łż o n k ó w  Z ie liń sk ic h  z K o w a le w a , k tó ­
rz y  je d n a k .w y c o fa li s k a rg ę i z a w a r li u g o d ę .

—  P o b ic ie . O le ś J a n , p rz e c h o d z ą c  k o ło  d o ­
m u E w e rtó w  w  B ie ls k u , s p o tk a ł n a d ro d z e  
1 2 le tn ią c ó rk ę E w e rto w e j, C h e r lo ttę i u d e ­
rz y ł ją  p ię śc ią w  tw a rz , a ż  s ię z a la ła k rw ią . 
Z a c z y n te n s ta n ą ł p rz e d  s ą d e m , k tó ry  w y ­
m ie rz y ł m u  k a rę 1 4 d n i a re s z tu o ra z s k a z a ł  
g o n a p o n o s z e n ie o p ła t s ą d o w y c h w  w y s o ­
k o śc i 5 ,—  z ł.

—  Z n ie w a g a . P rz e d  s ą d e m  s ta n ą ł S a g a n  z  
O rz e c h o w a , o s k a rż o n y o z n ie w a g ę Ł a c h a z  
O rz e c h o w a . S tro n y z a w a rły u g o d ę , a Ł a c h  
z a p ła c i k o s z ta  s ą d o w e  i p o z a s ą d o w e  o ra z  z ło ­
ż y  5 ,—  z ł. n a  b e z ro b o tn y c h  m ia s ta  K o w a le w a . 
O s k a rż e n ie p o p ie ra ł m e c e n a s d r . K u rk o w s k i.

S Z T O K H O L M  B IJ E  IN O W R O C Ł A W .

IN O W R O C Ł A W . W e w to re k o d b y ł s ię  

w  In o w ro c ła w iu  m e c z b o k s e rsk i S z to k h o lm —  

In o w ro c ła w .

S p o tk a n ie z a k o ń c z y ło  s ię W y s o k ie m  z w y ­

c ię s tw e m  S z w e d ó w  w  s to su n k u 1 3  :5 .

W A R S Z A W A , 9 . 1 2 . D ru ż y n a b o k s e rs k a  

„ G e d a n ja ” z G d a ń s k a w a lc z y ła tu p rz e c iw  

C . W . S ., p rz e g ry w a ją c  p o  z a c ię te j w a lc e w  

s to su n k u 1 5  :1 .

Ł Ó D Ź , 9 . 1 2 . W  c z w a r te k  re p e re z e n ta c ja  

s z e w d z k a ro z e g ra ła w  P o lsc e trz e c i z k o le i  

m e c z  b o k s e rsk i. W y s tę p o w a ła  o n a  ty m  ra z e m  

ja k o re p re z e n ta c ja S z to k h o lm u p rz e c iw  re ­

p re z e n ta c ji Ł o d z i. O s ta te c z n ie z w y c ię ż y ła  

re p re z . Ł o d z i w  s to s u n k u  9  :7 .

R U C H T O W A R Z Y S T W
—  B a c z n o ś ć R e s ta u ra to rz y . D n ia 1 2 . 1 2 , b m . 

o  g o d z , 1 0 ,3 0  w  lo k a lu  p a n a  M a ls k ie g o  o d b ę d z ie  

s ię z e b ra n ie R e s ta u ra to ró w  z  n a s tę p u ją c y m  p o ­

rz ą d k iem  o b rad . 1 s p ra w o z d a n ie  z e  z ja z d u  p re ­

z e s ó w , s p ra w a I II -c ie j k a t. ś w ia d e c tw  p rz e m y ­

s ło w y c h , n iż s ze j k a t, p a te n tó w  a k c y z o w y c h ,  

s p ra w y k o n se s y ijn e , p o d a te k s c a lo n y i w ie le  

w a ż n y c h s p ra w  w o b e c te g o p rz y b y c ie w s z y s t­

k ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e ; Z a rz ą d ,

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic z a n r . 1 .
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Duże ulgi podatkowe dla wszystkich prowadzących księgowy.

DZIENNIK AMERYKAŃSKI
1 :  na  12 kont .PONMLKJIHGFEDCBA

o p raco w an y p rzez Z w iązek K sięg o w y ch i R zeczo zn . K sięg o ­

w o ści n a P o m o rzu , zaw iera jący d o k ład n e o p isy k siąg i u d o ­

g o d n ien ia, o raz szczeg ó ło w e w sk azó w k i, p o d łu g k tó rych k aż ­

d y z P P . k u p có w  b ęd zie m ó g ł g o sam p ro w ad zić , czy n iąc  

w  ten sp o só b zado ść o d n o śn y m  u staw o m  i zy sk u jąc zn aczn ą  

ró żn icę n a p o d atk u o b ro to w y m , p łacąc ty lk o  ‘ ’/ii—  zam iast 

2 %  o d o b ro tu

D zien n ik ten sp o rząd zo n y w  2 o bję to ściach :

p o 5 0 fo ljo *  15 zł
p o 1 0 0 fo ljo p o cen ie ...............................   20 zł

za sz tu kę

k sięg i k o n to k o ren t (k sięg a d łu żn ik ó w  i w ierzy c ieli)

k sięg i w ekslo w e —

k sięg i to w aro w e (d la h an dlu h u rto w eg o )

* ▼ ar

EkDEd. Jloio Wtikim" nm™  Mitiiewiua 1

Tartak parowy —  Radziki Małe

Skrzynka pocztowa Rypin 35 — Telefon Rypin 26

POLECA

D R Z E W O
budowlane i opałowe

dostaw ą franko B rodnica

Ma n a sk ład z ie d u ży w y b ó r k an tó w ek b u d o ­

w lan y ch , su ch e d esk i so sn o w e i in n e p o ce ­

n ach b ard zo n isk ich i n a d o g od n y ch w aru n ­

k ach . P rzy jm u je zam ó w ien ia n a g o to w e bu­
d y n k i. S zczap y i k arp in a , su ch e w  n ajlepsze j 

jak o śc i. D la o k o lic Wrock, Małk i Golubia 
p o lecam  w szelk ieg o ro d zaju d rzew o o p ało w e  

w  lasach  Płonne ’1 km. o d  mostu|Wrocki —  
Tomkowo. — D rzew o su ch e .

3

| odbędzie sie ciągnienie 
hllMWM

C zas n ajw y ższy w y m ien ić lo s k lasy  I. n a k lasę II. L o ­

sy * /< 2 0 z ł n ab y ć m o żn a w  k o lek tu rze

G ło su  W ąb rzesk ieg o
W ąbrzeźno —  M ickiew icza 1

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .

D n ia 1 2 . 1 2 . 3 2 . o g o d z. 3 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze targ u p rzy m u so w eg o n ajw ięce j 

d ającem u za g o tó w k ę u  p . A n to n ieg o R u d n ick ieg o  

w G zik ach  2 1 4 5 /3 2

stó g m ieszan iu .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd w W ąb rzeźn ie

Ominą FiM m  
przedzierżaw ia  

d n ia 2 7 -g o g ru dn ia b r. 

o g o d z . 2 p o p o ł. w lo ­

k alu p . H . C h o jn ick ieg o  

polowanie 
obszaru 146 ha na prze­

ciąg 3 lat.

W aru n k i w y ło żo n e 1 4  d n i 

p rzed licy tac ją. K au cja  

licy tacy jn a 3 0 z ł.

Zarząd Spółki Łowieckiej

Poleeim
św ieży  

szwajcarski ser ft . . 2,60 
gęsi smalec ft. . . . 2,00 
sucbe gęsie pierze ft. 3,50

G oetz T el. 174

ZAJĄCE  
kupuje każdą Ilość po 
najwyższych cenach 

dziennych

Goetz - Wąbrzeźno Tel. 174

Z am ó w ien ia n a

KARPIE  
przyjmuje do 17 b. m. 

St. K lim ek  

h an d el to w . k o l. T el. 5 1

U czciw eg o p raco w itego  

CHŁOPCA  
d o p o sy łek i d o w szy st­

k ieg o  zaraz p o szu k u ję  

Hotel poił Bialjm Ortem

PR Z E T A R G  PR Z Y M U SO W Y .

D n ia 1 2 , 1 2 . 3 2 . o g o d z. 2 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rzeta rg u p rzy m u so w eg o n ajw ięce j 

d ającem u  za g o tó w k ę  u  p . O sw ald a  i K aro lin y  S zu l­

có w  w  W ąb rzeźn ie, szo sa W ro ń sk a 2 2 8 2 /3 2

5 m . szczap ó w  b rzo zo w y ch .

byłoby  dla  Pani zrozum iałem , dlacze­

go nie należy bielizny gw ałtow nie  

trzeć  i szczotkow ać  przy  praniu .  Piorąc

w Persilu ,unika  Pani tego. Jednorazo­

w e krótkie gotow anie w  Persilu , któ ­

ry rozpuścić należy  w  zim nej w odzie, 

zapew ni bielizn ie nadzw yczajną czy ­

stość i przyjem ny  zapach. Persil 

należy  używ ać  bez jakichkolw iek  

dom ieszek . Jedna paczka Persilu  

w ystarczy na 3 w iadra w ody.

f b

Persil iPerstl

D o  zm ięk czen ia w o d y  i zam o czen ia  b ie lizn y  u ży w ajcie :

„H en k o ", H en k eF a  S o d y  d o  p ran ia  i  b ie len ia .

Długoletnia praktyka Akuratne I prędkie wykon.

O K A Z JA ! O K A Z JA !
Wytwórnia trykotów poleca własne 

wyroby z najlepszych wełen

k o stju m y , sw etry , u b ran k a d ziec ięce! t. d . 

b ie lizn ę d am sk ą i m ęsk ą jak : h alk i, sz li- 

p fery i t.d ., p o ń czo ch y sk arp e tk i i w szel 

rep erac ję . Z e  w zg lęd u  n a zap o trzeb o w an ia  

p rzed św ią t. p o sp ec ja ln ie zn iżo n . cen ach .

Górecka I Werthowa M arsz . J . P iłsu d sk ieg o

Z aplsz się
 do  =55"-?

LUJ.
G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźnie  

I
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HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM MM II II V II
n  ।

HOTEL

W  sobotę 10 o 8,15 i w  niedzielę 11 o 4, 6,15 i 8,45  

u k aże  się p rem jera d aw n o o czekiw an eg o n ajp ięk n iej­

szeg o d źw ięk o w ca w szy stk ich  czasó w . —  F ilm  p rzed ­

staw ia n am  ch w ałę i b arb arzy ń stw o , k tó rem u R zy m  

n a  im ię b y ło  —  W sp an ia ły w y ścig k w ad ry g  —  G ig an - ' 

ty czn e b itw y m o rsk ie —  M iło ść, k tó ra o p ro m ien ia

III

- ------ ~z udziałem : —

H arness N avarro

Specjalne przedstawienie dla dzieci odbędzie się w so­ 
botę, w niedzielę I poraź ostatni w poniedziałek o g. 4

BEHNIIII
— z udziałem :

R am ona N ovarro

III

II!

III
Ceny normalne Zniżki nieważne

N astęp n y p ro gram  to film Ułani, Ułani chłopcy malowani 
III
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